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jZ a  dalszym wspaniałym rozkwitem 

pięknego Szczecina

Miejski Komitet FiN
u c h w a lił

PROGRAM 
wyborczy 
MIASTA

Dziś o godz. 11 w  sali konferencyjnej Prezy 
dium MRN rozpoczęło się plenarne posiedzenie 
Miejskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu. 
W obradach udział biorą przedstawiciele Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i stron
nictw politycznych, prezydiów dzielnicowych 
komitetów Frontu Jedności Narodu, delegaci 
organizacji społecznych oraz rad zakładowych 
kluczowych zakładów pracy Szczecina,

Władysław Sikora, se
kretarz Miejskiego Ko
mitetu FJN nawiązując 
do założeń programo
wych przedstawił ogól
ny zarys dotychczasowe 
go rozwoju miasta i  o- 
mówił założenia kierun 
kowe na najbliższą przy 
szłość.

Plan Jest realny — mAwll 
1 daje pełną podstawę do 

dalszego etapowego rozwo
ju  Szczecina. Trzeba jed
nak umacniać wśród lud
ności przekonanie, że reali 
zacja zadań programo
wych wymaga współdziała 
nia społeczeństwa z władza 
mi terenowymi, zwiększe
nia inicjatywy społecznej,

Wniosek o zaakcepto
wanie, przedyskutowa
nego już na poprzed
nich zebraniach, progra
mu wyborczego znalazł 
pełne poparcie w wypo
wiedziach Włodzimierza 
Okuliara (SD), Jana 
Toczka (ZSL) i  Jana 
Juszczaka (ZMS).

W chwili gdy oddaje
my numer do druku, I 
sekretarz KM PZPR 
Andrzej Grabski zgłasza 
w imieniu Komisji Poio 
zumiewawczej partii i 
stronnictw politycznych 
kandydatów na radnych 
do Miejskiej Rady Na
rodowej. (b)

ZADANIACH
w m  AB - r-  CENA 80 GB

NAKŁAD: 44.783 EGZ.

IZCZYTCll
t o i l
Iczv/ U B IE R

iNMffv
Rok S V II Czwartek, 9. III .  61 r. N r 58 (5171)

♦  BPBM I  „PROZAMET“  -  PROJEKTY
3 PORTÓW I  STOCZNI W ALEKSANDRII

♦  „ARKA * -  KUTRY RYBACKIE 
I  FACHOWCÓW

♦  MORSKI INSTYTUT RYBACKI -  
BADANIE ŁOWISK

Polscy specjaliści
p rzy g o to w u ją  się

do realizacji umowy 
ze Zjednoczoną 

R epubliką A rabską
PRZYGOTOWANIA do 

realizacji umowy zawartej 
między Polską a Zjednoczo 
ną Republiką Arabską, 
trwają w pełni. Podpisane 
niedawno między tymi pań
stwami memorandum doty
czy współpracy w dziedzi
nie rybołówstwa jak i  bu
dowy zaplecza portów ry
backich w Port Saldzie, Da 
miecie i  budowy portu w 
Ghazie, Projekty wykonane

Włochy - 
Polska 5:3

SPOTKANIE hokejo
we w meczu o mistrzo
stwo świata Włochy — 
Polska zakończyło się 
zwycięstwem Włochów 
w stosunku 5:3.

Na odjęciu: Zamiesza
nie pod bramką polską.

Foto — CAF)

zostaną przez pracowni
ków Biura Projektów Bu
downictwa Morskiego w 
Gdańsku. Inna polska fir
ma — gdański „Prozamet” 
zajmie się opracowaniem 
dokumentacji stoczni remon 
towo-produkcyjnej w Alek
sandrii. Natomiast przedsię 
Worstwo połowowe „Arka” 
przygotuje 1 wyposaży dwa 
kutry rybackie. Zostaną 
one wydzierżawione ZRA, 
gdzie najlepsi polscy ry
bacy ł  instruktorzy prze
kazywać będą również swo 
je doświadczenie zawodowe 
rybakom egipskim.

Do przygotowań związa
nych z realizacją umowy 
zawartej między Polsiką a 
Zjednoczoną Republiką 
Arabską, włączono też 
MIR, im  i Polskie Ratow
nictwo Okrętowe. Zajmą się 
one studiami hydrotechnicz 
nymi na miejscu budowy 
nowych obiektów i  szkole 
niem nurków.

Miejskiej
Komisji Wyborczej

mówi „KURIEROWI“
jej przewodniczący

EDWARD BARTCZAK

PRZEBYWAJĄCĄ o- 
becnie w szpitalu, długo 
letnią działaczkę Ligi 
Kobiet p. Marię ŻAKO- 
WĄ odwiedził wczoraj 
zastępca przewodniczące 

Prezydium MRN 
ZDZISŁAW M ITKIE- 
WICZ, który dokonał od 
znaczenia je j Złotym 
Gryfem Pomorskim.

(Foto — Cieślak)

GENEWA PAP. Hokeiści 
Jugosławii pokonali w Ge
newie drużynę Belgii 10:2 
(2:0, 5:1, 3:1). W Lozannie 
Rumunia wygrała z Ho
landią 12:0 (4:0, 4:0, 4:0).
Były to mecze grupy C.

Największą niespodzian
kę sprawili reprezentanci 
NRD. W meczu grupy A 
pokonali onji w  Lozannie 
drużynę aktualnych mi
strzów świata -  USA 6:5 
(2:2, 1:3, 3:0). Hokeiści NRD 
zagrali wspaniale w trze
ciej tercji. W drugim spot 
kaniu w Genewie Szwe
cja wygrała z NRF 12:1 
(3:0, 3:1, 6:0).

W programie telewi
zji berlińskiej nadana 
zostanie transmisja me
czu hokejowego Kana
da — CSRS dziś o godz. 
20.55.

ZABEZPIECZENIE 
prawidłowego przebiegu 
kampanii wyborczej o- 
raz kontrola pracy dziel 
nicowych i obwodowych 
komisji wyborczych to 
podstawowe zadanie ko
misji miejskiej — mó
w i „Kurierowi“  je j prze 
wodniczący Edmund 
BARTCZAK (na zdjęciu 
u góry).

Wszyscy członkowie 
komisji pełnią już swo
je funkcje. Za dzielnicę 
Śródmieście jest odpo-

Oszczędność,
która przyniosła

śmierć Frejus
D la c ze g o  strażn ik  
za p o ry  M alpasset 
nie zaw iad o m ił
o grożącej katastrofie?

łe sprawdzanie jej wy
trzymałości.

Śmierć 421 ludzi, zni
szczenie domów i dobyt 
ku — oto rezultat „osz
czędności" a ściślej mó
wiąc rywalizacji między 
poszczególnymi przedsię 
biorstwami przemysłowy 
mi, dla których budowa 
zapory wodnej — czy 

(Korespondencja własna API z Paryża) jakiegokolwiek innego
„ .  , . obiektu — stanowi prze I
ZAKOŃCZONO siedź- cha. Można więc było de wszystkim źródło 

two w sprawie przyczyn przewidzieć, że nie wy- chodu, 
jednej z największych trzyma dużego naporu 
katastrof w historii świa wód. 
ta. Eksperci, mający u-
Stalić, dlaczego 2 grud- W sierpniu 1959 roku spe , 
nia  1959 roku pękła za- ekipa kontrolna1
pora wodna Malpasset, *• “ i? ”  A " '*  . . .  ’ sunęła się o 17 milimetrów,
w yzw alając olbrzym ie Nie podjęto żadnych śród- 
masy wód, które zalały ków zabezpieczających, o- 
miasteczko Frejus i  por- graniczając się jedynie do 
w a łv  70 <5oha 491 nsńh — zalecenia, aby zbiornik nie w a iy  ze sobą 421 osób -  byl nlgdy napełnio
wręczyli sędziemu śled- nad maksymalny poziom. 2 
czemu pełne akta spra- grudnia 1959 roku poziom' 
w y -  ogółem 130 stron “  J * k_!

wicdzialny M. NOWAC
K I i M. DROZDZIKOW 
SKA, za Pogodno — 
CZ. CZARNY i J. DŻE- 
GAN, za dzielnicę Nad 
Odrą -  P. FEDIO i T. 
CENKIER, a za Dąbie 
-  J. BIEGAŃSKI. Pozo 
stałych czterech człon
ków koordynuje cało
kształt prac.

Aktualne zadania po
legają na częstych keu- 
trolach przygotowań, 
przede wszystkim w za
kresie uzupełniania i  
zmian, które wprowa
dza się do list wybor
ców, a które będą wy
łożone do wglądu już ÓH 
najbliższej niedzieli. Za^ 
biegamy również o to, 
aby wszystkie lokale wy 
borcze, a będzie ich w 
Szczecinie 121 nie w li
czając w to zamknię
tych (w szpitalach, jed
nostkach wojskowych ł 
inn.) były dostosowane 
do konkretnych potrzeb, 
zgodnie z założeniami 
ordynacji wyborczej. Po 
nadto pomagamy dzielni 
cowym komisjom wy
borczym w interwenc
jach (w poszczególnych 
zakładach), aby wszyst
kie lokale wyborcze — 
już od 12. bm. — mia
ły wygląd estetyczny.

Bardzo istotnym za
daniem staną się dla 
nas ewentualne życzenia 
czy skargi wyborców.

(Dokończenie na str. 2)

maszynopisu.

Jak wynika z aktu os

wyborczych, aby każdy z mieszkańców wiedział
______ ^  „ „  gdzie w dniu 16 kwietnia ma złożyć swój głos.
zalecenia,'abyv zbiornik n ie1 Od najbliższej niedzieli tj. 12 bm. będą wyło

żone listy wyborców, które trzeba sprawdzić 
czy do nazwiska bądź adresu nie zakradł się 
błąd.

■ znacznie prze-( ♦  Jak już podawaliśmy listy wyborcze będą 
do wglądu w dnie powszednie od godz. 15 do 
20, natomiast w  niedziele od 10 do 15.

kroć zony.

strofie.

Linia telefoniczna, łączą-
.__ . .  . ca strażnika zapory z mia1karzenia, na badania ge stem, została zainstalowana1, 
ologiczne w Malpasset tak. że w okresie przyborui1 
przeznaczono początko-
wo 27 milionów fran- , , „ ¡ , 7  ¿awl>a„i
ków. Z tego funduszu mić władz miejskich Fre- 
— ze względów oszczęd zbliżającej się kata-
nościowych — wykorzys 
lano tylko 800 tysięcy 
franków. A przecież in Jeszcze jedno kary- 
żynierowie, kierujący bu godne niedbalstwo: przy 
dową zapory informo- ze Malpasset nie'
wali odpowiednie czyn- , , 
niki, że w miejsca przez “ instalowano żadnych, 
naczonym pod budowę przyrządów kontrolnych. 
Stała jest niezwykle krii które umożliwiałyby sta*

JACQUES COUBARD,

♦  MZBM-y przystąpiły już do rozklejania na ę 
klatkach schodowych kartek z adresami lokali a

♦  Jutro (10.III.) odbędą się posiedzenia ple
narne dzielnicowych komitetów Frontu Jednoś
ci Narodu, na których zostaną wysunięci kan
dydaci na radnych do dzielnicowych rad na
rodowych.

♦  Na wczorajszych naradach z przewodniczą
cymi obwodowych komitetów Frontu Jedności 
Narodu omawiano sprawy techniczno -  organi
zacyjne przy obsłudze wyborców, sprawdzają
cych listy w lokalach wyborczych.
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DZISIEJSZY „Glos Sicie 
eśński” zamieścił obszer
ny skrót odezwy wybor
czej KC ZMS i ZG ZMW 
do młodzieży miast i wsi.

ORGAN KW PZPR za
mieścił również treść za
rządzenia ministra handlu 
wewnętrznego o zmianach 
w przepisach celnych. No
we zarządzenie przewidu
je, że urzędy celne mogą 
zwalniać od należności cel 
nyeh częściowo lub całko
wicie:' „przedmioty przesy
łane * zagranicy dla osób 
pozostających na wyłącz
nym utrzymaniu instytucji 
opieki, społecznej, dla osób 
znajdujących się w wyjąt
kowo trudnych warunkach 
materialnych oraz dla mlo 
dzieży studiującej, której 
Wyłącznym źródłem utrzy
mania jest stypendium, 
niezależnie od tego w przy 
wozie i wywozie mogą być 
zwolnione częściowo od o- 
płat .celnych przedmioty, 
Których wartość została po 
ważnie obniżona w wyni
ku Zepsucia, uszkodzenia 
lub zużycia, a taryfa cel
na nie przewiduje odręb
nych stawek dla przedmio 
tów Używanych...; w przy
wozie — przedmioty, od 
których nalewne cło prze
kracza wartość towaru na 
rynku wewnętrznym, a i- 
lość i  rodzaj towaru nie 
wskazują na Jego przezna
czenie handlowe”.

HILLARY OFIAROWAŁ 
ALUMINIOWĄ SZKOLE 
W  HIMALAJACH

(Inf. wł.) Pierwszy zdo
bywcą najwyższej góry 
świata — Mount Everestu 
— Nowozelandczyk Ed
mund Hillary ofiarował gó 
rajom himalajskim -  Szer
pom... budynek szkolny.

SZKOŁA ta jest budowa
na w wiosce Khumjung, 
znajdującej się na wyso
kości 5.500 m nad pozio
mem morza. Cały budynek 
•kłada się z płyt aluminio
wych 1 waży zaledwie 1000 
kg. Transport płyt na miej 
zce przeznaczenia odbywa

NĘDZA
w „królestwie dobrobytu'
W  n a jb ogatszym  
kra ju  św ia ta
18 min Amerykanów
nie dojada

PARYŻ (inf. wl.) „LA CROIX’* z 1 marca br. 
zamieszcza artykuł swego nowojorskiego kore
spondenta Rolanda Darcy pt.: „W najbogat- BEZROBOTNYCH 
szym kraju świata 18 min. Amerykanów nie 
dojada — 25 min. mieszka w slumsach*', który CO NATOMIAST jest 
podajemy w  obszernym skrócie: nowe — to fakt uświa

domienia sobie tego zja-
„OBEJMUJĄC w so- «y’ego w toku kampanil wiska nie tylko przez 

fcotę -  21 stycznia 1961 wyborczej' świat ale i  przez Ame-

Inn. poważny odłam lud
ności utrzymuje się głów
nie z bezpłatnych przydzja 
łów masła, mleka, ryżu lub 
mąki, wydawanych eodzien 
hie oraz z 30-dolarowej za
pomogi państwowej. Taki 
stan rzeczy w warunkach 
niesłychanego dobrobytu a- 
merykańsklego ma w so
bie coś absurdalnego i  nie
zrozumiałego. Tym nie
mniej Jest to fakt. Zresztą 
nienowy. Zawsze istnieli 
bezrobotni nędzarze w USA, 
Jak i  gdzie indziej.

5,5 MILIONÓW

godzinie 8.50 urzę
dowanie prezydent Ken
nedy rozpoczął swoją 
działalność od podniesie 
nia przydziałów żywno-

NĘDZA W KRAJU 
DOBROBYTU

LICZBA osób zmtt-

s k ł  %£' * * - .* ,* *rodz in .

W  okolicach USA? w któ
rych stale utrzymuje się 
bezrobocie rozdaje się mą-

myślności rządu 
4 milionów.

sięga

rykę.

Stało się to dzięki prezy
dentowi Kennedy’emu któ
ry przed kilkoma tygodnia- 
— • — swoje ręce losy

tóry być może 
wbrew radom doświadczo
nych polityków, chce kie
rować polityką amerykań
ską — mówiąc prawdę.

Prawda? — to 2S milio
nów Amerykanów mieszka
jących w nie nadających się 
do użytku pomieszczeniach.

Istnieją zatem w Stanach
!t,; kukotyd«, w ł,  mlekow nroszku lała słoninę ro tnJąeym w olbrzymie bo*
dżinom, które znajdują się n a r a t ^ m l l u *  w rie+kłeh warunkach - Pro Piratami telewizyjnymi, lu— 
duktv” te cochodra na" ogół dłl°  «nuiaeni do korzysta- opisanych przez prezydenta 
r « Z m n v T n M w t ó ik  ro nla *  J«*nm4ny, ażeby na* w jego pierwszym orędziu 
nveh ^ tóre  rM^skuDui» ieić do syta. Trudno o «tanie państwa. To izby nyoh, które rząd skupu j byłoby w to uwierzyć gdy- szkolne, w których uczy się 

S m % a m y c z gS "2?  ̂ w W S e  • *  ™mony dźeci więcel
loa^h *ehv nia dimuśSó Meczy nie pochodziły * ofi ,nt* pozwala na to miejsce 
d? sw dkub w S Śość cjalnych i 1,0«5«1- W trakcie ł 90 .ty!.1<!.ey nauczycieli , ^'-(enn-e na kampanii wyborczej Ken- 8zkół średnich nie posiada-p rw M M ó w  na ^ m llto.  Jjcych , --------- ------------------

nach Amerykanów, którzy Akacji.I . i . . .  . . .  _____ ’  c -rriłsU■».a j/i«4 iLo i.ŁC iua u u u jw o  --------— ■—- - -  nacn A m erviŁanow . k tó n v  “ «■ '.h . r n w o i  — to  di
st' przy pomocy helikop- ^ ^ J o n a .  KrtA  tra  stano kładą się wieczorem * pu- szpitali, lekarzy, sytuacja 
terów. 1 w i wywiązanie się z oblet stym żołądkiem do łóżka, której znaczna część lud-

(«>  nicy złożonej przez Kenne- i/S iU o n ó w  -  M proc. 1 ^  ności nie może korzystać z

l  ON?A
NA DltEŃ

Na starą nutę
„Obecnie, gdy zbliża się czas wielkich n a -, 

dziei, kiedy <na świecie dojrzewają przemiany 
na lepsze, Związek Radziecki jeszcze raz pot
wierdza swą niewzruszoną wolę doprowadzenia, 
do końca sprawy pokojowego uregulowania p ro , 
blemu Niemiec, wyrażając gotowość wszczęcia, 
w ' każdej chwili rozmów z rządem NRF w celu , 
omówienia wszelkich konstruktywnych propo
zycji".

Tak komentowała poniedziałkowa „PRAWDA * i 
ostatnie aide memoire ZSRR do NRF. Rząd ra- < 
dziecki wskazując na brzemienny w  konsekwen i 
cje brak traktatu pokojowego z Niemcami, po- i 
mimo upływu piętnastu lat od zakończenia I I  i 
wojny światowej, przypomniał w  nim swoje, 
propozycje i  zaproponował natychmiastowe pod-, 
jęcie rozmów. Stojąc twardo na gruncie istn ie-, 
jącej rzeczywistości — rząd radziecki wnios-1 
kuje zawarcie traktatu z obydwoma państwami 
niemieckimi w oparciu o uznanie aktualnych 
ich granic. Jednocześnie ZSRR przypomina swo
je propozycje uregulowania sprawy Berlina za
chodniego, które przewidują możliwości sze
rokiej ..'ochrony przez NRF swoich interesów w 
tym wolnym mieście.

Jeżeli jednak po upływie wyznaczonego uprzed 
nio terminu — stwierdza aide memoire — nie 1 
uda się podpisać traktatu pokojowego z obu 
państwami niemieckimi, to ZSRR wraz z kra
jami które tego pragną, podpisze go z NRD. 
Będzie to jednak oznaczało także likwidację 
reżimu Okupacyjnego w Berlinie zachodnim 
ze wszystkimi wynikającymi stąd konsekwen
cjami.

Można się było spodziewać, biorąc pod uwa
gę przemiany, jakie zachodzą od kilku tygodni 
ra  świecie, iż nawet jeśli te propozycje nie zo
staną z punktu podjęte — to spotkają się z rze
czową reakcją. Stało się jednak inaczej. „Stary 
pan" z Bonn ograniczył się do prostego odrzu
cenia radzieckich sugestii, dopatrując się w nich 
„niebezpieczeństwa“ . W swym wystąpieniu, któ
re miało miejsce w Kolonii, Adenauer zade
monstrował raz jeszcze swój rewizjonizm, stwier 
dzając, iż dla Bonn jest „całkowicie niemoż
liwe" uznanie • następstw I I  wojny światowej 
i  prawne podbudowanie istniejących obecnie gra 
Hic.

To ostatnie stwierdzenie jest dla nas szcze
gólnie interesujące, ilustruje1 szybką ewolucję 
stanowiska rządu NRF wobec granicy na Odrze 
i  Nysie w kierunku tego, jakie reprezentują ko
ła przesiedleńczą. Jeszcze niedawno przecież te
za rządu NRF w tej sprawie głosiła, że uznanie 
wschodpieh granic Niemiec będzie mogło na
stąpić dopiero po zaf iksowa ni u ich w trakta
cie pokojowym. Obecnie Adenauer odrzuca je 
a priori, podobnie, jak to czynią najskrajniej
si rewizjoniści w NRF.

W taki oto sposób znajdują potwier 
¿zenie wszystkie nasże ostrzeżenia co 
do istotnego charakter» Niemieckiej 
Republiki Federalnej,

______ J> JKOC. . . .  ,
noścł najbogatszego kraju dobrodziejstw postępu osią- 
na świecie I gniętego przez medycynę...
. „ Prawda — to również, w
Dochód narodowy USA o- zbliżonej dziedzinie, wzrost 

sięgnął w ostatnim roku przestępczości wśród mło- 
kadencjl prezydenta Eisen- dzieży, afery gospodarcze, 
howera zawrotną wysokość dyskryminacja razowa...’* 
Sól mld. dolarów, Ameryką
stal« się w jeszcze więk
szym stopniu niż dawniej, 
gdyby to było możliwe, 
krajem największego do
brobytu na świecie: poziom 
produkcji przemysłowej, 
wydatki na głowę ludności, 
liczby dotyczące pełnego 
zatrudnienia — wszystko 
świadczy o tym, że stopa 
życiowa obywatela amery
kańskiego przewyższa po
ziom życia we wszystkich 
krajach na śniecie. Tygo
dniowy zarobek w- przemy
śle amerykańskim wynosi 
80 dolarów, a przeciętny do 
chód roczny rodziny ame
rykańskiej sięga mniej włę 
cej 4 tysięcy dolarów.

A mimo to, 18 min. oby
wateli amerykańskich ko
rzysta z tego czy innego 
względu z pomocy organi
zacji społecznych, Ucząc na 
współczucie swoich bliź
nich.

W SĄSIEDZTWIE 
GA RAZlJ Z DWOMA 
SAMOCHODAMI

W PITTSBURGHU, o
dwa kroki od dzielnicy 
typowych domków ame
rykańskich (telewizor, ja 
sne zasłony na oknach, 
dwa samochody w gara 
żil), długie kolejki stoją 
przed punktami wydają 
cymi bezpłatne przy
działy żywności i  racje 
zupy ludowej.

w  niektórych stanach. 
Jak Kentucky, Pennsylwa- 
nia, Wirginia zachodnia i

'■ f i l*  i

Kolejarskie
dzieci
z e  S zc ze c in a

śpiewają i tańczą 
w Warszawie
WARSZAWA (inf. wł.) Bawili się świetnie 

I wykonawcy i publiczność. Jedni i drudzy w 
wieku od 7 do 14 lat. Na scenie 120-csobowy 
dziecięcy zespół piosenki i tańca Domu Kultu
ry Kolejarzy ze Szczecina, na widowni kolejar
skie dzieci z Warszawy.

ZADANIA 
K om is ji 
W yborcze j
(Dokończenie ze str. 1) 
Dołożymy starań, aby 
wszystkie by!y załatw ił 
ne wnikliwie i  szybko, 
przy czym każdy skar
żący się będzie powiada 
miany o sposobie ich 
załatwienia.

Zdajemy sobie spra
wę, że największy cię
żar pracy przypadnie ko 
misjom obwodowym, 
ponieważ glosujemy jed 
nocześnie i do Sejmu i 
do rad narodowych. One 
to będą wydawały kart
ki z nazwiskami kandy
datów na postów do Sej, 
mu i radnych do woje
wódzkiej, miejskiej i 
dzielnicowych rad naro
dowych. Dlatego też, gdy 
tylko zajdzie potrzeba, 
komisjom tym będziemy 
udzielali daleko idącej 
pomofcy. •> i(b)

Skandal!
W PONIEDZIAŁEK wie

czorem jechał samochodem 
z Krzekowa na Pogodno 
pan Mikołaj T. W pew
nym momencie, na ul. Sze 
rokiej zobaczył maszerują
cy pododdział żołnierzy. 
Chciał go wyminąć — i 
wpadł kołem w odkrytą i 
niczym nie zabezpieczoną 
(na jezdni!) studzienkę ulicz 
ną.

Pan T. w środę rano o
godz. 8.00 dzwonił w spra
wie studzienki — pułapki 
do dyrektora Wodociągów 
Miejskich. Nasz reporter 
oglądał studzienkę o godz. 
15 -  w dalszym ciągu by
ła odkryta. Co więcej — 
wygląd studzienki wska
zuje na to, że pokrywa za 
bezpteczająca została * niej 
zdjęta (czyżby przez gorli
wych zbieraczy złomu?) 
Jnż dość dawno.

Notatkę tę dedykujemy 
służbie drogowej MRN o- 
raz Dyrekcji Wodociągów 
i Kanalizacji. Sami .sko
mentowaliśmy tę historię 
*  tytule, (wit)

Uroczysta akademia
z  okazji

Ś W IĘ TA  KOBIET
na Zamku Szczecińskim

'Tti/m r 
ffiM/KUBICRfl
ZANOTOWAŁ
WCZORAJ po południu 

na statku bandery greckiej 
„Hloraios IIP* spadł ze 
schodków doznając poważ
nych obrażeń (istnieje po
dejrzenie złamania podsta
wy czaszki) marynarz Ta
mara Kopuł os Faz as. Po
gotowie przewiozło go do 
kliniki chirurgicznej na Po 
mor zanach.

♦
STRAŻ Pożarna interwe

niowała w ciągu ub. doby 
trzykrotnie: przy al. Armii 
Czerwonej 4 — przy poża
rze piwnicznym, o godz. 1« 
na Bezrzeczu — gdzie przy 
ul. Zaściankowej 18 bawią
ce się dzieci podpaliły stóg 
słomy (straty ok. 6 tys. zł.) 
i dziś rano — na ul. Par
kowej — gdzie zapaliło się 
od wewnątrz spróchniałe 
drzewo.

♦
„07” nie próżnowało. W

Izbie Wytrzeźwień był kom. 
piet 38 osób w tym dwie 
kobiety.

♦
JAK informuje MPK — w, 

związku z poważnym uszko 
dzeniem jezdni na ul. Cho
rzowskiej (Osowo) autobu
sy linii 5J od dziś kurso
wać będą tylko do ul.. Mo
krej.

♦
DZIŚ o godz. 19 w Klubie 

Turysty int. Feliks Kan
clerz z Warszawy (wybitny 
znawca architektury zabyt
kowej) opowie o osobliwo
ściach architektonicznych 
starej Warszawy. Wstęp 
wolny.

♦
PTHM zapowiada dziś za

chmurzenie matę — temp. 
do 15 at. Wiatry zachodnie

m uiarlsowan* ¿apj

WIELKA sala kame
ralna Zamku Szczeciń
skiego ledwo mogła 
pomieścić setki kobiet i 
zaproszonych gości, przy 
byłych wczoraj na uro
czystą akademię z oka 
zji Międzynarodowego 
Dnia Kobiet.

W PREZYDIUM za
siedli: Kazimierz PRU- 
SIŃSKI i Józef LOCHO 
WICZ — sekretarze Ko
mitetu Wojewódzkiego 
PZPR, wiceprzewodni
czący Prezydium MRN 
Zdzisław MITKIEWICZ, 
sekretarz Zarządu Wo
jewódzkiego LK  Tama
ra RUMIŃSKA, przed
stawiciele konsulatu ra
dzieckiego i czeskiego, 
przewodnicząca delega
c ji kobiecej z NRD Ilse 
KRAUSE oraz długolet
nie działaczki L igi Ko
biet

REFERAT okolteanościo- 
wy wygłosiła sekretar* ZW 
ŁK Tamara RUMIŃSKA, 
która omawiając rolę ru
chu kobiecego powiedziała: 
„Obecnie przed nami stoją 
poważne i niełatwe zada
nia. Kobiety zjednoczone 
tworzą wielką siłę, która w 
okresie obecnego rozwoju 
historycznego może i po
winna stać się czynnikiem 
decydującym” .

SERDECZNE pozdrowie
nia dla kobiet naszego wo
jewództwa przekazali sekre 
tar* KW PZPR Kazimierz 
PHUSlNSKi • delegatka z 
NRD Ilse KRAUSE. Następ 
nie wiceprzewodniczący 
PM RN Zdzisław MITKIE
WICZ dokonał odznaczenia 
Srebrnymi Gryfami najbar
dziej zasłużonych działa
czek L.K. Otrzymały Je: 
Tamara RUMIŃSKA, Leo
kadia WURMAN, Rysia 
FERBER. Julia DZIĄCZKO, 
Joanna KUŁAKOWSKA i 
Halma. STRYJEŃSKA.

ZOBACZYLIŚMY wystę
py chóru, baletu, insceni
zację „Lokomotywy” Tu
wima oraz jednej z bajek 
J. Porastińsklej, wszystko 
przeplatane dowci-rią kon 
feransj erką, którą prowa
dzili: „kolejarz” w czer
wonej czapce dyżurnego 
ruchu oraz 9-letnia „pasa
żerka". Widzieliśmy 6-lat- 
ków tańczących z werwą 
mazura, 4-letniego Grzesia 
grającego na akordeonie o- 
raz wiele innych utalen
towanych i  roześmianych 
dzieciaków. Całość progra
mu nazywa się „Pociąg”.

— ZESPÓŁ nasz istnieje
od niedawna, dopiero od 
kilku miesięcy — mówił re 
porterom warszawskim kie 
równik Stanisław Lagun. — 
W Szczecinie przy ZZK ist 
nie je najstarszy na Zie
miach Zachodnich chór 
„Hejnał”, w  15-lecie jego 
powstania postanowiliśmy 
rozpocząć wychowywanie 
jego następców. Tak zro
dził się pomysł zorganizo
wania zespołu dziecięcego, 
którego wszyscy członko
wie urodzili się już w Pol
sce Ludowej, w większości 
w polskim .Szczecinie.

■— NASZA inicjatywa 
spotkała się z poparciem 
tak Związku Kolejarzy, jak 
i Ministerstwa Komunika
cji. Pomogli nam szczegól
nie przewodniczący Zarzą
du Okręgu ZZK Albert 
Lacb.ioraz .-.ójwczesny dvrek 
toi-5 okręg« ¡P&P. „Jan iSz.x- 
Jrańąkh -¿Ale . .  . . . .
rltwwnież ynmtśtgr . kęftyirO 
kacji Jozef Poplelas oraz 
przewodniczący ZG ZZK  
Eugeniusz Grochal wiele 
pomogli zespołowi^

ZNALAZŁO SIĘ grono 
instruktorów -  entuzjastów. 

A więc. przede wszystkim 
reżyser całości Halina Zem 
lerowa, autor tekstów pio
senek oraz akonipaniator 
w jednej osobie Tadeusz 
Klimowski, kierownik chó 
ru Bogdan Szyłkiewiicz. Kó 
wnieś wielu rodziców włą
czyło się ochotniczo do pra 
cy, pomagając w szyciu ko 
stlumów, opiekując się ze
społem w czasie wyjazdów 
" V •— kończy p. Lagun.

ZESPÓŁ kolejarskich
dzieci dał już kilka wystę
pów w Szczecinie. W naj
bliższej przyszłości odwie
dzi on ważniejsze węzły 
kolejowe i ośrodki kolejar 
skie Polski. Przygotowywa 
ny jest drugi z kolei pro 
gram, na który złożą się 
inscenizacje legend i baśni 
zachodniopomorskich.

NAPRAWDĘ warto było 
obejrzeć występ szczeciń
skich dzieci. Nie udawały 
one „dorosłych artystów”, 
lecz bawiły się wraz z wi
downią. I  te i  tamte dzie
ci .przyswajają sobie pięk
no muzyki, piękno ruchu 
i piękno poezji. A o to 
przecież, obok zabawy, cho 
dzi.

N 4 ANTENACH
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KONFERENCJA PRASOWA 
KENNEDY‘EGO

* WASZYNGTON PAP. Ńrf 
wczorajszej konferencji prasowej 
prezydent Kennedy mówił głów
nie o sprawach wewnętrznych 
•USA. Kennedy skrytykował m.in. 
amerykańskie związki zawodowe 
za grożenie bojkotem towarów 
tych krajów, które na rynku USA 
wypierają towary amerykańskie. 
Kennedy oświadczył, że bojkot 
jest niebezpiecznym środkiem wal * 
ki. gdyż druga strona może od
powiedzieć tą samą bronią.

Kennedy zakomunikował, że w 
końcu marca przybędzie do Sta
nów Zjednoczonych z 10-dniową 
wizytą nieoficjalną premier Szwe
c ji Erlander. Prezydent odmówił 
odpowiedzi na pytanie, czy siły 
powietrzne USA kontynuują loty; 
zwiadowcze samolotów „RB-47".

Prezydent USA zloiyi ież 
świadczenie na temat stosunków 
amerykańsko-chińskicli, dowodzą
ce. iż Stany Zjednoczone zamie
rzają kontynuować wobec Chin 
dotychczasową politykę.

HARRIMAN
W BERLINIE ZACHODNIM

*  BERLIN PAP. Ambasador 
prezydenta USA do specjalnych 
poruczeń Harriman przybył wczo 
raj na kilka godzin do Berlina za 
chodniego. Przed opuszczeniem te 
go miasta Harriman, mimo że 
podkreślał, „iż nie przybył z żad 
ną misją oficjalną", złożył oświad 
czcnie dla prasy. Stwierdził on* 
że „zarówno naród amerykański* 
jak 1 prezydent Kennedy wyka
zują stanowczość w odniesieniu 
do Berlina".

WIZYTA PREZYDENTA 
GHANY

\v  W v « r .T O N  PAP. w « w  
raj przybył do W aszyngtonu prezy 
dent Ghany, który odbył z prezy
dentem USA półtoragodzinną roz
mowę. Omawiano sytuację w Kon 
go oraz sprawę przyszłości Afry
ki. Po rozmowach opublikowano 
wspólny komunikat.

Godzina 11
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MOSKWA PAP. Koszyka 
rze CSKA Moskwa zakwa
lifikowali się do ćwierćfi
nału rozgrywek o Puchar 
Europy, w  środę w Tewan 
żowym spotkaniu drużyna 
CSKA pokonała mistrzow
ski zespół Francji Charle- 
viłle 95:35 (45:18). Pierwszy 
mecz tych zespołów przy
niósł także swyclęstwo 
CSKA 88:28.

PARYŻ PAP. W pierw
szym meczu , ćwierćfinało
wym o Puchar Europy pił
karze Barcelony pokonali 
na własnym boisku mi
strzowską drużynę Czecho 
Słow acji -  Spartaka Hra- 
dee Kraloye 4:0 (2:0);

Rewanż odbędzie się 15 
tom, w Pradze*

NOWY JORK. Zgromadzenie 
Ogólne NZ kontynuowało wczoraj 

późnych godzinach wieczor
nych glosowanie nad obsadzeniem 
wakującego miejsca w  Radzie Go 
spodarczo-Społecznej. Mimo kilku 
głosowań ani Indie, ani Belgia 
nie uzyskały wymaganej większo
ści 2/3 głesów. Obrady Zgroma
dzenia Ogólnego NZ zostały odro 
czone. Komisja Powiernicza ONZ 
debatowała nad swym porząd
kiem dziennym.

*  LONDYN. Uczestnicy konie-» 
rencji premierów krajów Współ-* 
noty Brytyjskiej omawiać dziś bę 
dą problem rozbrojenia oraz za
kazu prób z bronią jądrową. W 
kuluarach podkreśla się koniecz
ność przyznania Chinom Ludo
wym należnego im miejsca w , 
ONZ, gdyż uczestnicy konferencji 
zdają sobie sprawę, iż wszelkie 
układy międzynarodowe bez udzia 
łu Chin nie mają praktycznej 
wartości.

* LEOPOLDVILLE. Panuje tu 
bardzo napięta atmosfera. Perso
nel ONZ nie opuszcza swych mie 
szkań bez ochrony w obawie 
przed incydentami.

*  NOWY JORK. Gwałtowne 
burze śnieżne przeszły nad 4 *a- 
chodnimi stanami USA. Warstwa 
śniegu w tych stanach ma pono# 
40 cm grubości. Setki szkól z* 
stało zamkniętych. Zaspy śnieżni 
zablokowały wiele dróg.

PARYŻ. Nad Kalkutą ora« 
dwoma miastami w stanie Assam 
przeszedł gwałtowny cyklon. Z g i-, 
nęło 12 osób. a ponad 40 zostało 
rannych. Huragan zburzył lub u - , 
szkodził ponad 300 domów oraz • 
zerwał wszelką łączność z tymi 
miastami.

* LONDYN. Na pograniczu $y- 
ryjsko-i7.raelskim doszło do wy* • 
miany strzałów między żołnierza-

Izraela i Z RA. Strzelanin« 
trwałą 4 godziny. r

\
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Nasze przedwyborttB „trzy grosze“

Jak nas widzą
ZNANE przysłowie; 

i,jak cię widzą —tak cię 
piszą“ można odnieść 
i  do naszego miasta, 
Z tym, że to, co dzieje 
się na Ziemiach Zachód 
nich, jest szczególnie do 
kładnie obserwowane i 
kc montowane zarówno 
w kraju jak i  za grani
ca. Co w Rzeszowie czy 
Lublinie m ija bez echa 
— u r.as nabiera specy
ficznego ciężaru gatun
kowego. Wypływała z 
tego większa odpowie
dzialność władz miejs
kich za to, co działo się 
w Szczecinie na prze
strzeni ostatnich trzech 
lat.

Jeżeli odtworzymy w 
pamięci okres minione
go trzylecia, to z peł
nym przekonaniem 
stwierdzimy, że byliśmy 
świadkami dokonywania 
się niezmiernie pozytyw 
nych procesów o poważ 
ujma znaczeniu gospo
darczym, politycznym, 
kulturalnym i socjolo- 
giczno-demograficznym.

Najważniejszym bodaj 
Że procesem było dal
szo okrzepnięcie nowej, 
roiskiel społeczności *v 
Szczecinie, wyrastanie 
wspólnych tradycji i na
wyków, przywiązania 
do miasta oraz dbałoś
ci o jego wygląd. Zja
wisko nienormalnych 
wskaźników ruchu mig
racyjnego i  naturalnego 
ludności — wyróżniające 
jeszcze do niedawna 
Szczecin i  inne miasta 
Ziem Zachodnich — 
właściwie ustało. Z tyg

la, w którym wprost 
..kotłowały się" różno
rakie procesy społeczno- 
demograficzne staliśmy 
się solidnym miastem o 
skrystalizowanym obli
czu. Świadczy o tym 
i  „wydoroślenie“  szcze
cińskiej społeczności. A 
oto liczby:

— wzrost liczby dzieci w 
wieku przedszkolnym jest 
minimalny. W 1955 r. było 
Ich 48 tys., a w r. 19«# — 4»
tys.

— dwukrotnie wzrósł .i 
liczba dzieci w wieku azko 
ły  podstawowej z U  tys. — 
w 1955 r. do 44 tys. — w 
196# r.

— wzrosła znacznie liczba 
osób w wieku 18 — 59 lat; z 
139 tys. — w 1955 do 15« tys. 
— w 1960 r.

— przybyło dużo siwych 
głów w wieku powyżej «0 
lat; z 9,5 tys. — w 1955 r. do 
14,5 tys. _  w 1960 r..

Oczywiście Szczecin 
nadal pozostaje miastem 
o znacznej przewadze iu 
dzi młodych, jednak za
nikły już negatywne o- 
objawy rozluźnienia 
norm społecznych towa
rzyszące ciągłym prze
mieszczeniom osiedleń
ców i dużemu napływo
w i młodzieży, która tu 
startowała do samodzieł 
mego życia, nie będąc do 
tego w pełni przygoto
wana.

Osią procesów Integra 
cyjnych samej społecz
ności szczecińskiej, a 
także Szczecina z całym 
krajem, była przede 
wszystkim rozbudowa 
potencjału produkcyjne
go, szczególnie zaś gos
podarki morskiej. Port,

„Ankieta eksportowa“

Dlaczego by nie eksportować 
drobiu  i k ró lik ó w ?

Niezwykle ciekawy 
list otrzymaliśmy od na 
szych Czytelników Jó
zefa KĄSY i Jana MA- 
TANA z Polic. Przyklas 
kują oni naszej ankie
cie, wskazując jednocześ 
nie na możliwości zakła 
dania spółdzielczych zes 
połów drobiarskich i

KW IATY
dla
„naszej Pani“

ANNA JUROWA, b. 
kierowniczka szkoły nr 
45, pracuje obecnie w 
Wydziale Oświaty, ale 
uczniowie z tej szkoły 
nie zapomnieli o swojej 
dawnej pani kierownice 
ce. Delegacja z klasy 
7„c” , w Dniu Święta Ko 
biet złożyła je j życzenia 
i  bukiecik kwiatów — 
dowody serdecznej pa
mięci i wdzięczności za 
35 lat trudnej nauczyciel 
skiej pracy. (hs)

Foto St. Cieślak

królikarskich nastawio
nych na eksport. Możli
wości powstania takiej 
spółdzielni hodowlanej 
widzą u siebie w Poli
cach, gdyż znajduje się 
tam znaczna ilość ko
biet, które nie pracują 
zawodowo, i mogłyby 
tej pracy poświęcić pół 
dnia.

Prócz pomocy finanr 
sowej do rozwinięcia ta 
kiej działalności jest nie 
zbędny . odpowiedni in
struktaż, fachowa opie
ka. Nasi Czytelnicy zwra 
cali się już w tej spra
wie w ub. roku do za
kładu wylęgu drobiu, 
ale dyrektor mimo obict 
nic nie dotarł jeszcze 
do Polic.

Sądzimy, że wysunię
ta przez naszych Czytel 
ników koncepcja jest 
cenna i  powinna się nią 
zainteresować Centrala 
Jajczarsko - Drobiarska 
popularyzując powsta
wanie takich spółdziel
czych zespołów hodow
ców.

stocznia i  flota oraz 
inne zakłady przemysłu 
ciężkiego i lekkiego o- 
degrały rolę katalizato
ra. który poznańskiego 
kolejarza, chłopa zza 
Buga, łódzkiego robotni 
''a czy warszawskiego 
inteligenta przekształcił 
w szczeciniaka, zagórza 
lego patriotę naszego 
pięknego miasta i całej 
Ziemi Szczecińskiej.

Dynamiczny rozwój 
gospodarki jest związa 
ny ze wzrostem kadry 
technicznej — ludzi wy 
kształconych, których 
wymagania kulturalne 
są coraz wyższe. Fakt 
ten nie pozostał bez 
wpływu na rozwój kul
tury i  nauki w na
szym mieście, które z 
kolei odgrywały obo-i 
produkcji rolę czynni
ka jednoczącego.

W najbliższej 5-latee 
proces integracji zosta
nie prawdopodobnie cał
kowicie zakończony. Sa 
modzielne, dorosłe życie 
rozpocznie bowiem mlo 
dzież tu urodzona i tu 
wychowana, pozbawiona 
nawet tych drobnych po 
zostałości starych dziel
nicowych partykularyz- 
mów i odrębności kultu 
ralnych.
Mógłby mi ktoś zarzucić, że 

właśeiwie przypominam rze 
czy ogólnie znane. Sądzę, 
że takie przypomnienie jest 
potrzebne. W nawale co
dziennych trosk, pracy za
wodowej i  społecznej czę
sto nie dostrzegamy dość 
szybko zachodzących w na 
szym mieście zmian. A mia 
sto stało się jakieś młod
sze, kulturalniejsze, jego 
mieszkańcy znacznie lepiej 
ubrani, dostatniej żyjący. 
Zmiany te dostrzegają na
tomiast, co raz liczniej od
wiedzający Szczecin, goś
cie zagraniczni, Jeżeli oczy 
wiicie nie noszą okularów 
typu p. Wassermana, przez 
które dostrzega się nie
istniejące gruzy czy rumo
wiska.

A że Szczecin stał się 
„sławny“ , to również na 
sza zasługa. O jego ś li
wie, a tym samym o za 
interesowaniu zagrani
cy, zadecydowała olbrzy 
mia rola, jaką odgrywa 
w naszym układzie gos
podarczym i  jaką wyz
naczyliśmy mu naszą 
pracą.

Znaczenie i  rangę 
Szczecina utwierdziła i 
podniosła wizyta partyj 
no -  rządowej delegacji 
radzieckiej z N. S. 
Chruszczowem na czele. 
Nie bez echa pozostały 
jego słowa, że „Szcze
cin nigdy już nie bę
dzie Stettinem“  oraz 
przyjęcie honorowego o- 
bywatelstwa miasta.

To, że Szczecin jest 
taki jakim jest, że piszą 
o nim dobrze — to ni. 
in. ogromna zasługa 
Miejskiej Rady Narodo
wej i dzielnicowych rad, 
które umiejętnie i po 
gospodarsku wykorzysta 
ły nadane im szerokie 
uprawnienia.

A. KILNAR

„100-dniówka“ 
w szkole elektrycznej

NA ZDJĘCIU: dyrektor 
szkoły p. KŁOSEK rozma
wia z kandydatami na a- 
biturientów.,

WARTO dodać, te Szkoła 
Elektryczna obchodziła w 
październiku tO-lecie swego 
istnienia. Przeszło 700 jej 
uczniów zasiliło ju t kadry 
pracowników zakładów elelt 
tro - energetycznych, MPK, 
Energomontażu, „Junaka", 
stoczni, wiejskich zakładów 
elektrycznych itp. W war
sztatach szkolnych ucznio
wie „Elektrycznej” wypro
dukowali w  ub. roku spa
warki. zgrzewarki, narzę
dzia do maszyn elektrycz
nych. tablice rozdzielcze, 
nawijali silniki itp., na 
łączną wartość 600 tys. zł. 
W tym roku wartość pro
dukcyjną warsztatu ustalo
no w preliminarzu na 650 
tys. zl.

s z k o ł a  mieściła się naj 
pierw przy ul. Racibora, 
później przy ul. Rewolucji 
Październikowej, a od 5 lat 
— w Centrum Doskonalenia 
Rzemiosła.

START do maturalnej 
;,100-dniówki” odbył się na 
wesoło. Urządzono w szko
le zabawę taneczną, na któ 
rą przyszli maturzyści za
prosili profesorów, rodziny 
i... koleżanki. Przy dźwię
kach własnej orkiestry tań
czono i bawiono się do póź 
nego wieczora.

Foto: Cieślak 
Tekst: Kr-a

K rzy żó w k i z łego  sm aku

MARYNARZ
„na wysoki
, i CHCĘ zaproponować Czytelni-
( , kom zabawę. W rozwiązywanie 
, i krzyżówek. Ale nie tych znanych 
, z gazet i czasopism, w których 
i trzeba się głowić nad tym, jak 
,» to będzie „poziomo” , „pionowo” 
i czy „wspak”. Moja propozycja 
i dotyczy krzyżówek, których roz- 
i wiązanie nie wymaga ołówka i  
i papieru. Wystarczy bystre roz- 
i glądanie się dookoła siebie na 
( ulicy, w biurze, w domu. W co

dziennym naszym otoczeniu.

, i Otoczenie to jest w potworny 
i sposób zaśmiecone brzydotą, sta- 
i roświecczyzną. Wieloma złymi 
11 nawykami zdobienia, wieloma 
i przedmiotami, świadczącymi nie 
i najlepiej o naszym tzw. smaku 
i estetycznym.
i W chęci jak najszerszej popula
i ryzacji współczesnego piękna, 
i polegającego na prostocie, wy- 
i dajmy walkę wszystkiemu, co 
< szpeci nasze otoczenie, zatruwa- 
i 1 jąc upodobania i  gusty.
‘ Przykłady? Proszę.
1 Na pierwszy ogień w roli przy
' słowiowego jelenia z makatki 

' nad łóżkiem, wystąpi rzeźba ma- 
' rynarza przy sterze, figurująca 
1 w holu uznanej skądinąd insty- 
' tucji — PŻM-u.

Pominąwszy nieciekawy, natu- 
ralistyczny kształt, jaki rzeźbiarz 
nadał swemu dziełu, spójrzmy 
dziś na ten potworny okaz sztu
k i jarmarcznej, który jeszcze do 

, niedawna był całkiem „do rze- 
, i czy”  w charakterze bezpreten- 
, i sjonalnego piaskowca. Nie bę- 
, i dziemy wnikać w to ,kto pierw

szy wpadł na koszmarny pomysł •1 
pomalowania rzeźby kolorowy- <1 
mi farbami — klejówką oraz la- <1 
kierem olejnym. Dość, że dziś ów i 1 
„Marynarz”  wygląda jak dziew- •1 
czynka, wybierająca się icieczo- 11 
rową porą do „Bajki” . 11

Wylakierowane na karminowo 11 
usta (Olej!) nabrały niedwu- ' 1 
znacznego grymasu, błękitne nie 1' 
zapominajki oczu (klejówką!) 11 
wyzierają spod czupryny kru- ' | 
czych włosów „na wysoki po- ' , 
łysk” . Podobnie czarne buty 1 
— błyszczą jak po paście „K iw i”  1 
(za jedne 18 zł).

Doprawdy smutno się robi czło ■ 
wiekowi na myśl, że codziennie 1 
setki interesantów przewijają- ' 
cych się przez PŻM, narażone są 1 
na oglądanie owego curiosum. A 1 
jeszcze smutniej, gdy sobie uzmy ' 
słowić, jak spory procent owych ' 
widzów weźmie rzecz za dobrą 1 
monetę. 1

Tę krzyżówkę złego smaku po- • 
winna rozwiązać dyrekcja we- ' 
spół z radą zakładową PŻM.

A my? My nie prowadźmy tam ' 
dzieci, by im pokazywać jak po- ' 
winna wyglądać reprezentacyjna 1 
rzeźba w reprezentacyjnej insty- 1 
tucji państwowej... '

Póki co, zabierzmy się do ro-  <
hienia porządków estetycznych ' 
we własnym, zagraconym prze- < 
ważnie domu. Ale o tym innym ' 
razem. <

Wasza 1 
-  . . AGATA '

WIOSNA 
- znaczy 
ODNOWA!

Doszedłem do wręcz genial*  
nego wniosku — wiosna to 
przecież odnowa, to okres, w któ-  
rym wszystko budzi się do życia. 
Ponieważ wkrótce będziemy wy i  
bierać nowe rady narodowe na
darza się stosowna ku temu oka* 
zja, aby omówić sobie pewne dość 
drażliwe problemy.

Ile  ludzi w Szczecinie, I  nie ty l 
ko u nas, nie ma mieszkań i  nie 
ma ich za co budować? Państwo 
też wszystkim nie wybuduje, tó jtt 
sne. 1 tu  jest pierwsza sprawa. 
Jest w naszym mieście bardzo 
dużo, więcej niż przypuszczamy, 
mieszkań wolnych, w których 
dwie, trzy osoby zajmują po pięć# 
sześć pokoi. Są to bardzo często 
„pionierzy” , często osoby o t. zw. 
„szerokich plecach”. Za „szeroki 
mi plecami”  kryje się niekiedy 
lichwa, bo jak inaczej nazwać po 
bieranie za 13 — 14-metrowy po
koik opłaty w wysokości 500 — 
1000 złotych? Nie każdy młody 
człowiek może sobie pozwolić na 
tak wygórowaną stawkę. A co ma 
robić młode małżeństwo, które 
nie jest w stanie płacić takiej su-  
my za pokój? A gdyby tak n^ZA 
metraż mieszkań, ale taki po so
lidnej, społecznej kontroli przy
dzielić tym bezdomnym? Niech 
i  oni mieszkają jak ludzie i  płacą 
jak wszyscy.

Inna sprawa to remonty. Wielu? 
bardzo wielu właścicieli miesz
kań, domków, zaniedbuje swą 
własność. Zaniedbuje do tego stop 
nia, że w tej chwili przedstawia
ją one już tylko ruiny.

Czy nie warto by przeprowadzić 
kontroli stanu technicznego, a W 
wypadkach stwierdzenia rażących 
zaniedbań, odebrać im prawo 
własności? Przecież ojczyzna nie 
jest na tyle bogata, by mogła po
zwolić na bezmyślną dewastację 
mieszkań przez wandali. Po całko 
witej ruinie tych lokali, wandale 
ci, będą się domagać nowych mie 
szkań, czyli pogorszą trudną ju t  
i tak sytuację mieszkaniową. Bez 
kompromisowe załatwienie ■ tych 
spraw nie byłoby sprzeczne z 
praworządnością.

J? przyjemnością zobaczyłbym 
w gazecie dyskusję na ten temat 
pod hasłem t.Wiosna—  znaczy 
odnowa

TADEUSZ KUZNlEWSKt

P. KAZIMIERZ KRUPIŃSKI 
Sprawa interesuje nas, niemniej 
jednak skierowaliśmy ją do zba
dania przez Wydział Kwaterun
kowy Pręż. DRN,

CZYTELNIK Z UŁj KAROLA 
MIARKI 6. Ponieważ nie podał 
Pan o jakiej branży sklep cho
dzi, ani do kogo należy trudno 
nam zająć Jakieś stanowisko. Pro 
simy list uzupełnić,

CZYTELNIKOM -  P. MARKOWI 
RUTKOWSKIEMU I  P. ANDRZE
JOWI KAZMIERCZAKOWI, kobie
ty redakcyjne składają serdeczne 
podziękowania za nadesłane ży
czenia.

LOKATORZY Z BLOKU NR. 5 
PRZY UL. REW. PAZDZIERNIKO 
W EJ. w poruszanej przez Was 
sprawie należy zwrócić się do 
Wydziału Kwaterunkowego DRN,

P. HENRYK KUŹMIŃSKI ZF 
SZCZECINA. Dziękujemy za kwia
ty oraz życzenia nadesłane nam 
z okazji Dnia Kobiet. Z chwilą 
ustanowienia Dnia Mężczyzn pusta 
rajny cle zrewanżować« -
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METALOWCY
we współzawodnictwie pracy
Niedawno w  Stoczni 

Szczecińskiej odbyła się 
narada zwołana przez 
Zarząd Okręgu Zw. Za
wodowego Metalowców, 
podczas której wyty
czono kierunki działa
nia związku w rozwija 
niu współzawodnictwa 
1 w podnoszeniu wydaj
ności pracy.

— Chcemy zainteresować 
orazystkie ogniwa związ
kowe, aż do mężów zaufa
nia włącznie, współzawod
nictwem pracy — oświad
czył przewodniczący Zarżą 
nu Okręgu Związku Me
talowców — ŁAWNICZAK. 
Dążymy do tego, by z każ 
*e j grupy związkowej bra
ły  w nim udział co naj
mniej trzy, cztery osoby. 
Zarząd Okręgu zainicjował 
unifikację wszystkich re
gulaminów współzawodnic
twa. Do 19 marca zakłady 
nadeślą swe regulaminy do 
sprawdzenia i poprawienia. 
Delegaci związkowi dotrą 
do wszystkich fabryk i tani 
sa  miejscu będą starali się 
».rozkręcić” współzawodnic
two oparte na wspólnych 
dla całego okręgu zasadach. 
Wiele naszych zakładów 
ma poważne doświadczenia, 
we współzawodnictwie. Na
leży do nich m.in. stocznia 
gdzie we współzawodnictwie 
uczestniczy ponad 3.809 pra
cowników, w Fabryce Mo
tocykli wyniki podliczane 
uą aukcesywnle z dnia na 
dzień 1 podawane załodze 
do wiadomości.

— W oparciu o te doś 
wiadczenia — oświad
czył p. Ławniczak — 
chcemy doprowadzić do 
bardzo skrupulatnych 
rozliczeń we wszystkiah 
zakładach. Uważamy, że 
rozliczenia co trzy dni, 
co tydzień, co miesiąc,

w  zależności od charak
teru produkcji,- są ko
nieczne i możliwe.

Kroki podjęte przez 
Związek Metalowców 
przyczynią się niewątpli 
wie do odrodzenia

współzawodnictwa pra
cy w zakładach, w któ
rych dotychczas ono nie 
istnieje, oraz do uporząd 
kowania organizacyjne
go tam, gdzie rozwija 
się ono żywiołowo, lecz 
i  chaotycznie. (wit)

Na bakier z paragrafem

BITW A
w  S z w o e ito w ie
NIE WSZYSCY miesrkań- 

cy Szwoehowa w powiecie 
pyrzyckim żyli ze sobą w 
zgodzie i  przyjaźni. Np. 
Zygmunt Borecki żywił nie 
nawiść do Jana Bródki, tra 
ktorzysty PGR-u i często 
dochodziło między nimi do 
kłótni a nawet bóiek. 29 
października ub. 
recki „oberwał” 
awantury na imprezie pra 
cowników PGR, Wśród 
tych, którzy uśmierzyli 
awanturników, był róWnież 
Jan Bródka, co Jeszcze bar 
dziej wzmogło nienawiść 
Boreckiego do traktorzysty. 
Następnego dnia Borecki 
nie wychodził z domu, nio 
chcąc pokazywać podrapa
nej ł  posiniaczonej twarzy. 
Po południu odwiedzili go 
kompani a wśród nich Hen 
ryk Cichocki. Namawiali 
oni Boreckiego, by wyszedł 
z nimi „policzyć się” z 
Bródką, a Cichocki dla do 
dania sobie * innym ani
muszu wyjął z kieszeni 
klncz francuski. Borecki *

początku odmawiał, ale wie 
czorem doszło jednak do 
spotkania z Bródką. Cichoc 
ki był uzbrojony w klucz 
francuski, a Borecki w  ko 
lek o długości ok. Jednego 
metra. Rozpoczęła się bój
ka, w której wzięło udział 
kilka osób. Pod obuchem 
uderzeń przeciwników 
Bródka padł na ziemię. 
Doznał on poważnych obra 
żeń głowy, pęknięcia kości 
czaszki, złamania żebra, nsz 
kodzenia worka osierdzio
wego i  tętnicy płucnej. Na 
stąpił silny krwotok, a w 
konsekwencji śmierć. Pod 
zarzutem zabójstwa areszto 
wano Boreckiego i  Cichoc
kiego. W śledztwie obaj 
przyznali słę do udziału w 
bójce, ale na rozprawie 
częściowo zmienili swe po 
przednie zeznania. Borecki 
twierdzi, że niewiele parnię 
ta z tragicznego wieczoru, 
gdyż był pijany. Dla wyjaś 
nienia dodatkowych okoli
czności sąd odroczył roz
prawę. (y)

PRZYSŁOWIE pouńa*
da, że lubimy trzy rze
czy: wino, kobiety i 
śpiew. Kolejność chyba 
nie przypadkowa. Na 
mężczyzną przypada w 
naszym województwie je 
dna kobieta z jakimś tam

ułamkiem. Wina nato
miast wypada około 17 
litróia rocznie. Jak więc 
nie wysuwać na czoło te 
go szlachetnego napoju, 
tym bardziej, że w woje 
wództwie szczecińskim 
produkuje sią go rocznie 
6,5 min litrów, przy 
czym nie wykorzystuje 
sią jeszcze w pełni całej 
mocy produkcyjnej.

Są wprawdzie w 
Szczecinie ludzie, którzy 
zastanawiają sią w ja 
kim celu rozbudowano u 
nas do takich rozmiarów 
v'yrób wina, skoro inne 
działy przetwórstwa wa 
rzywno-owocowego po
zostały daleko w tyle. 
Niestety, nie oni decydu 
ją. Licencje na wyrób 
wina udziela Minister
stwo Przemysłu S po żyw 
czego. Tam zaś siedzą 
tągie, handlowe głowy. 
Dopóki teino szło niczym 
woda pozwalali produ
kować nawet bez licen
cji. Tak było np. w przy 
padku S p ó ł d z i e l n i  
„PIAST”  w Szczecinie i 
Zakładów Spożywczych 
w Stargardzie, które 
chcąc sią przysłużyć Ba 
chusowi zainwestowały 
w winiarnie dobrych kil 
kanaście milionów zło
tych.

■<4tfśeł nadszedł czas, 
że Bachusa zaczął wypie 
rać bożek ORS. Wino 
przestało iść jak woda, 
zacząły sią tworzyć re
manenty. Handlowe gło
wy z Ministerstwa Prze 
mysłu Spożywczego pod 
skoczyły z radości. By
liśmy przewidujący — 
orzekły i ciach — kate
gorycznie zabroniły pro

°%V¡\0 &

„B eczk i
śm iechu“
czyli
w inna
historia
dukować toino spółdziel 
ni ,Jr*IAST” i  Zakładom 
Spożywczym w Stargar 
dzie. Oczywiście nie 
troszczyły sią o los urzą 
dzeń do produkcji wina. 
Ostatecznie to nie ich 
rzecz, — licencii prze
cież nie wydali. Niech się 
martwi spółdzielczość, 
która mogła przecież 
przewidzieć wypadki i  
zainwestować pienią
dze w inny dział pro
dukcji. Aliści jest je
dnak wyjście z sytuacji. 
Olbrzymie tanki można 
przerobić na „beczki 
śmiechu’* z uńnnej hi
storii. (Kar)

■TEATR!

ŚWIADKOWIE wypadku 
potrącenia dziecka przez sa 
mochód ciężarowy dnia 21. 
II. br. w Szczecinie przy 
ul. Obr. Stalingradu proszę 
ni sa o zgłaszanie się do Ko 
mendy Ruchu Drogowego 
MO przy ul. Kaszubskiej 33 
pok. nr 46 w godr. I  — 18.

12 BM. o godz. 9 w Domu 
Kolejarza Odbędzie się X II  
Okręgowy Walny Zjazd De
legatów Polskiego Związku 
Wędkarskiego.

POLSKI — „Manon Leseaui”  
g. 19.30
WSPÓŁCZESNY m  „Wielki 
bluff” g. 19.30
OPERETKA -  „Bajadera”  g. 
19.15.

KINA
COLO S SELM — „Towarzysze 
broni” g. 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30 — franc. — od lat 12 
(czwartek i piątek).
KOSMOS — „Dziewczyna * Kro 
Wincjó” g. 9. 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — USA — od lat 16 (czwar
tek i piątek).
DELFIN — „Marysia 1 krasno
ludki” g. 11, 13, 15, 17, 19 — 
poi. —■ od lat 7 — „Koń
ski pysk" g, 21 — ane — od 
lat 16 (czwartek I piątek). 
BAŁTYK _  „Siedem grzechów 
głównych” g. U, 14. 17, 20 — 
frane. — od lat 18 (czwartek i  
piątek).
POLONIA — „Szczęściar* Anto 
Bi” g. U , 13.30, 16, 18.15, 20.30
— poi. — od lat 12 (czwartek i 
piątek).
rioN IRR — „Szewczyk Kopyt
ko” g. 10, „W zatoce białych 
niedźwiedzi” gl U , 13, 15, 17 — 
„Damski krawiec” g. 19. 21 — 
franc. — od lat 16 (czwartek i  
piątek).
MUZA (Pomorzany) — „H-8” 
g. 17.30, 19.13 — jug. — od lat 
18.
PROMIE» — „W rytmie rock 
and roli”  g. 15.
MARS — „Historia współczes
na” g. 16.30, 18.45, 21 — poi. — 
od lat 16.
PAŁAC MŁODZIEŻY — „Czer
wony kwiat” g. 17 — jug. — 
od lat 14.
FALA — „Bitwa pod piramida 
mi” g. 16. 18.15. 20.30 — radź. — 
od lat 12
ECHO (Krzekowo) — „Ulica 
hańby”  g, 18, 20 — Jap. — od 
lat 18.
SOSENKA (Tanowo) — „Balia 
da o żołnierzu” g. 19 — radź,
— od lat 16.
MEWA (Zeleehowo) «• „Szu
kam ojca” g. 18, 29 radź. — 
od' tat 12.
PRZYJAZN (Dąbie) — „Pół żar 
tern pół serio” g. 17, 19.15 — 
USA — od lat 18,
HUTNIK (Stołczyn) — „Osaero 
ny” g. 17.30, 19.30 — ang. — od 
lat 18.
STYLOWE (Huta „Szczecin”) — 
„Świadek o ska rżen ia ”  g. 17.30» 
19.40 — USA — Od la t 18. 
BAJKA (Police) — „Czarno 
błyskawice” g. 18, 20*- USA ■* 
od lat 12.
ZEGLARZ (Golę cl no) — „Pro
szę *a mną” g. 16.30. 18.38, 20.38
— franc. — od lat 18.
1 MAJ (Żydówce) — „U progu 
ciemności” g. 18, 28 — ang. m 
od lat 18.

MARZENIE (Włełgowo) -» 
„Ostatni akt” g. 17. 19 — anstfc 
— od lat 14.
REPERTUAR KIN — na pod
stawie informacji WZK. 
FOTOPLASTYKON— Woj. Pol. 
3« — „Czechosłowackie uzdro
wiska” g. 10—21.

KLUBY
13 MUZ — pł. Żołnierza 2 - ł  
czynny od g. 11.
NOT -  Woj. Polskiego 67 
czynny od g. 13—23.
TPPR -  Woj. Pol. (6 — film  
„Szatan z siódmej klasy” g. 
18, to _  poi.
GARNIZONOWY — Wawrzy
niaka 5 — prelekcja mgr Dopie 
rały „Szczecin dawniej i dz ś” 
i  filmy oświatowe g. 19.39 —i 
dansing g. 19.
PTTK — pl. Lotników — zebra 
nie koła „Wiercipięty” g. 18. 
UNIWERSYTET POWSZECH
NY — Zamek — wykład mg* 
Niemierowsklego: „Warszaw*
W obrazach Canaletto” g. 18.

U S T A L O N E

GODZINY HANDLU
od dnia 1 marca 1961 roku

Restauracji Szczecińskich Zakładów Gastronomicznych 
^Północ“

N a m  Lokalu Kat
godz. godz,

czas letni czas zimowy 
od 1.III.-15.X. od IG.X.—28.11,

Rest. Bajka I
Cafe Club I
Żeglarska I
Palona 1
Gryf i
Telimena I I
8ródmlejska H I
Kaw. staromiejska II  
Ras. Piastowska I I I  
Zygmunt I I I
Rusałka I I I
Niebuszewo I I I
Zacisze I I I
Bałtyk I I I
Teatralna I I I
Syrena H I
Bar Kaw. Turyst. I l i  
Turczynka I I I

Cukier, p. Gryfem H  
Bar Kotwica I I I
Bar Ustronia I I I
Żagiel I I I
Zagłoba I I I
Jadł. Jedyna

Niepodległości 30 
Pl. Lotników 
Armii Czerw. 36 
Obr. Stalingradu 24 
W. Polskiego 49 
Lecha 16
Gen. Swiercaew. 16 
Obr. Stalingradu 12 
Śląska 43 
Powstańców 41 
Niemcewicza 37 
Niemcewicza 2 
Asnyka 19 
Szarotki 3 
Szarotki 16 
Światowida 1 
Szkolna 4 
Rew. Paźdzler.
W. Polskiego 43 
Br Portowa 
Malczewskiego; 
Lipowa 
Bogusława

21.00- 5.00
9.00- 2.00
9.00- 1.00
9.00- 1.00
7.00- 24.00
8.00- 23.00
7.00- 23.00

10.00- 23.00
7.00- 23.00
7.00- 23.00
7.00- 23.00
7.00- 23.00
7.00- 23.00
7.00- 23.00
9.00- 23.00
7.00- 23.00
8.00- 23.00
8.00- 23.00
8.00- 23.00
7.00- 23.00
7.00- 20.00 
6.30—21.30
7.00- 23.00

10.00-  22.00

28.00— 5.08
9.00— 2.00
9.00— 1.00
9.00— 1.00
8.00— 24.00
8.00- 22.00

10.00—22.00
7.00— 23.00
7.00— 23.00
8.00— 22.00 
8.00—22.00 
8.00—22.00 
8.00—22.00

SM—22.00
9.00— 22.00
9.00— 22.00
8.00— 22.00
7.00— 23.00
8.00-  22.00 
6.30—21.00 
7.00-23.00

10.00- 22.00

80S-K

Uwaga, lokatorzy!
lffminnuiiiiiiiiłiiiiHniiiiiiiinnniiiiiiiiiiiiinininniinimtiiminiiiiiiiiiin

W dniu Jutrzejszym upływa termin 
uregulowania czynszu za miesiąc marzec.

PAMIĘTAJCIE, że plącąc czynsz po terminie 
musicie płacić jednocześnie wysokie odsetki.

SPIESZCIE więc do swoich ADM-ów, któro 
przyjmują dziś wpłaty od godz. 9 do 12, 
a jutro od godz. 15 do 18 i  opłaćcie czynsz.

KORESPONDENCYJNE
kursy księgowości, ste 
nografii, języków. Łódź 
1, skrytka 297. 2030-P

POMOC domowa samo
dzielna potrzebna. Wys 
piańskiego 34 »  2. Pro 
sze pukać. 2031-G

OPIEKUNKA do dzieci 
na 8 godzin potrzebna. 
Wiadomość, Szczecin. 
Sienkiewicza 12/8. 2045-G
STARSZA pomoc domo 
wa na stałe potrzebna. 
Warunki b. dobre. 
Szczecin Kołłątaja 25/3 

2032-G
OPIEKUNKA do. dziec
ka dochodząca lub na 
stałe potrzebna, od za 
raz. Wiadomość ul.
Brzozowskiego 23/8 od 
godz. 17 -  22. 2033-G
Uc z c iw ą  pomoc domo 
wą do dwuletniego dzie 
eka przyjmę natych
miast. Warunki dobre. 
Boh. Getta Warszawskie 
go 15 m 6. 2034-G

ROZNE
ZAMÓWIENIA na kur 
czaki i  dniowe rasowe 
przyjmuję. Prakseda
Barteeka Tanowo, Trze 
rzczyn 47. 1985-0

MOTOCYKL WSK 125 
cem po 2100 km stan 
idealny sprzedam. Nie
buszewo ul. M. Reja 2/7 
od godz. 17 do 20.

2036-G

NIERUCHOMOŚCI

DOMEK Jednorodzinny 
na Pogodnie sprzedam. 
Warunek mieszkanie la 
stępcze. Oferty Biuro 
Ogłoszeń pl. Hołdu Pru 
skiego 8 na nr 280.

2035-G
SPRZEDAŻ

PLATFORMĘ jednokon 
ną ogumioną stan do
bry sprzedam. Szczecin 
Mickiewicza 30 -  S.

2044-G

SAMOCHÓD marki Po 
bieda sprzedam, ul. 
Krasickiego 97/13 od 
godz. 15. 2037-0
TELEWIZOR Rekord I I  
prod. NRD z gwaran
cją, ekran .,21” czarny, 
wysoki połysk, sprze
dam. Szczecin-Osowo, 
Miodowa 23 goda. 17.

2030-G

Oszczędzaj w PKO

DWA łóżka żelazne, ma 
terace bardzo dobre 
sprzedam. Jedn. Narodo 
wej 15» -  1. —  ~
BURAKI pastewne,
większa ilość sprzedam.
Szczecin-Glinki ul. Koś
cielna 23. 2040-0
ROZNE meble sprze- 4 POKOJOWE mieszka-
dam. Wiadomość ul. 
Skargi I  m 4 t«l. 89-03.

2043-G

V ń e \a fą ,
na sprzedaż samochodu osobowego marki „WlBys” nr 
silnika 638632 nr podw. PZNS —- 2925 cena wywoławcza 

42.000 złotych
ogłasza

ZARZAD PORTU SZCZECIN

Przetarg odbędzie się w dniu 28.III.61 r. o godz. 12.00 
w Zarządzie Portu Szczecin u l Bytomska 1 w trybie 
ustalonym Zarządzeniem Ministra Komunikacji z dnia 
9 sierpnia 1960 r. (Monitor Polski nr 66). Wadium w wy 
sokości 10 procent ceny wywoławczej pojazdu należy 
wpłacić najpóźniej dzień przed przetargiem w kasie 
Zarządu Portu Szczecin, Wały Chrobrego 2. Pojazd mo
żna oglądać przez 4 dni robocze poprzedzające przetarg 
W godz. od 10.00 do 12.00 w garażach Portowej Straży 

Pożarnej przy uŁ Bytomskiej L 810-K

KROWĘ wyookoeielną 
dojną sprzedam. Szcze
cin ul. Gdańska 19.

2041-G

LOKALE
DWIE siostry postuku
ją pokoju sublokator
skiego. Zgłoszenia teł. 
465-8?.

TRZYPOKOJOWE mie
szkanie, komfort ulica 
Bejzyma zamienię na 
dwa pokoje *  nowego 
budownictwa śródmieś 
cie. Telefon 477-23.

2046-G

3 POKOJE z kuchnią 
na Pogodnie zamienię 
na 3 pokojowe mieszka 
nie również w dzielnicy 
Pogodno. St. Kostki 3/4 

2047-0
POSZUKUJĘ samodziel 
nego mieszkania za 
zwrotem kosztów re
montu. Mazurska 44/10.

2048-G

POSZUKUJĘ pokoju 
lub dwóch pokoi. Wa
runki do uzgodnienia 
względnie pokoju sublo 
katorskiego. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń pl. Hołdu 
Pruskiego 8 na nr 281 

2049-G

2 POKOJE z kuchnią za 
mienię na 3 pokoje z 
kuchnią. Wiadomość 
Krzywoustego 78/11 od 
godż. 18 -  20. 2050-0

I MASZYNĘ do szycia 
I Afrana sprzedam. Fila- 
1 fotów fi m L, _ 2043-G

__  (2 małe), łazienka,
c. o., piętro, willa przy 
tramwaju „ I”, * garaż, 
duży ogród owocowy, 
zamienię na 3 duże lub 
4 mniejsze nowe budów 
flictwą śródmieście.

PPRACOWNICY POSZUKIWANI
INŻYNIERA energetyka * co najmniej trsyłet 
nią praktyką na stanowisko energetyka wydala 
łowego, ora* inżyniera elektryka z co najmniej 
trzyletnią praktyką w  zakresie budowy wzgłęd 
nie eksploatacji statków na stanowisko Inspek 
tora elektryka zatrudni od zaraz Przedsiębior
stwo Połowów Dalekomorskich I  Usług Rybac 
kich „Gryf”  w  Szczecinie. Wynagrodzenie do 
omówienia w Dziale Zatrudnienia i Płac, Wa
ły Chrobrego 1 pok. 73. I  piętro. 6U-K

Oferty Biuro Ogłoszeń 
pl. Hołdu Pruskiego 8 
na nr 275. 2051-G
PRZYJMĘ na pokój 2 
panów. Potullcka 53d/9 

2052-G

SAMOTNA panienka po 
szukuje pokoju sublo
katorskiego. Wiadomość 
telef. 344-24. 205S-G
DWA pokoje z kuchnią, 
front, słoneczne, żarnie 
nlę na większe za zwro 
tem wszelkich kosztów. 
Wiadomość ul. Str2a- 
łowska 5/5. 2055-G
POKOJ, kuchnia, łazlen 
ka — Police zamienię 
na większy pokój w 
Szczecinie. Police tele
fon 352. 20S6-G
POKOJ z  kuchnią w  Za 
brzu zamienię na rów 
norzędne mieszkanie w 
Szczecinie. Telefon
399-34. 2057-G
WYNAJMĘ pokój c. o. 
kulturalnej samotnej 
osobie na 1 rok. Płatne 
za pół roku z góry. ul. 
Reymonta 22c. 2058-0
2 DUŻE POKOJE *
kuchnią z  wygodami w 
domku dwurodzinnym, 
ogród, pole. chlewik w 
Szczecin-Kijewo ul. 
Ucięta 1/2 zamienię na

MIESZKANIE 1, 1/2 po
koju, kuchnia, oficyna, 
parter zamienię na 
większe. ZWróce koszty. 
Ściegiennego 2/28.

2060-G
WYNAJMĘ pokój 
wygodami e. o. solidnej 
pani na stanowisku. 
Opłata za Jeden rok *  
góry. Grzegorza z Sano 
ka 27. 206I-G

ZGUBIONO legitymację
szkolną na nazwisko 
Henryk Arasakiewicż.

2062-G
ZGUBIONO dowód oso
bisty oraz dwa rachun 
ki CPN na sumę 384 zł 
na nazwisko Kazimierz 
Bartczak. 2063-G
ZGUBIONO legitymację 
pracowniczą nr 270 wy
daną prze* Szczecińską 
Fabrykę Motocykli na 
nazwisko Antonina To
malak. 2084-G

ZGUBIONO książeczkę 
ubezpieczało! na nazwi
sko Mirosława Łuczak.

20 S-G

WYSTAWY
MUZEUM POMORZA TA* 
CHODNIEGO _  Staromłyńska 
27 — malarstwo polskie, śred
niowieczna sztuka pomorska» 
renesansowe stroje książąt 
pomorskich — g. 13—19.
WAŁY CHROBREGO 3 — ar
cheologia, przyroda, wystawa 
zn orska — g. 13—19.
13 MUZ — pl. Żołnierza 2 
wystawa malarstwa Guido Re« 
ka — g. 11.
ZAMEK — „Cztery tysiące lat 
architektury meksykańskiej”

SZPITALE
KLINIKA CHTR. DZIECIĘCEJ
— UaH Lubelskiej i 
KLINIKA PEDIATRYCZNA — 
Unii Lubelskiej.
PORADNIA INTERNISTYCZ
NA — Woj. Pol. 63 *- g. 18—22, 
PRZYCHODNIA DLA MATKI 
I  d z ie c k a  — św. Wojciecha 
7 — g. 19 — 7 rano

APTEKI
Kr ł  w  5 Lipca 7 «■ tel. 4(3-18, 
Nr 6 -  Woj. Pol. 134 -  tel*
451 *97,

TELEWIZJA
PROGRAM BERLIŃSKI

».39 — film „Droga ! los”, J t l*
— audycja dla młodzieży, 18 — 
omówienie programu, 18.13 -u 
„Panie -  gimnastykujcie się”, 
18.43 — tysiąc wladomoie1 tele
wizyjnych, 18.55 — pozdrowie
nia telewizji dziecięcej, 19 - *  
„Ze świata techniki” , 19.30 — 
kronika, przeę'ąd wydaleń, 
prognoza pogody, 20 — kome
dia „Podróż poślubna” , 20.55 — 
transmisja ze Szwajcarii meczu 
hokejowego Kanada — Czecho
słowacja, ostatnie wiadomości 
kroniki.

10 — kronika, 10.29 •» „Rra 
wa dla teatru radzieckiego”« 
11.35 — test, 13.30 — film  „Ci
chy Don”, 16 — (Ma dzieci od 
lat 8, „Sport kołowy wczoraj » 
dziś”, 18 — uniwersytet telei

... atrament”, — •„ « >
Lipskie, ostatnie wiadomości 
kroniki.

UWAGA: O Ue studio telewl 
ryjne w NRD otrzyma połączę 
nie ze Szwajcarią o g. 16.5S 
nadany będzie mecz hokejowy 
Norwegia — Wiochy.

RADIO
WIADOMOŚCI: — 15.90. 19.9K
23.50.
SERWIS RYBACKI: 29.45 1 fe
lieton.

SZCZECIN: 16.00 — „Co gło
wa, to rorum”. 16.29 — „ByJ 
sobie król” — rep.. 17.00 — „Ja 
cy jesteśmy”. 17.20 — Muzyka 
rozrywkowa naszych sąsiadów, 
17.50 — Rep. o rybakach, 18.00
— Przegląd Aktualności Wyb
rzeża, 18.20 _  Chwila muzyki, 
19.15 — Mikr ore basy.

WARSZAWA 15.30 — D I* 
dzieci: „Śpiewamy piosenki I  
bawimy się przy muzyce”«
16.40 — Z melodią ł oirsenką 
prze* świat. 18.25 — Muzyka i  
aktualności, 19.05 — Uniwersy
tet Radłowy. 20.25 — ..Pełnym 
głosem n sprawach młodzie
ży”. 21.00 — Z kraju 1 ze świa
ta, 2i .27 — Kronika sportowa,
21.40 — Koncert, orkiestr stołeca 
nych, 22.10 — „Nowości łlteratu 
ry światowej” . 22.40 — Między 
narodowy Uniwersytet Rado
wy. ,23.00 — Wieczorna audycja 
kameralna, 23.28 — Muzyka ta
neczna.

KINA TERENOWE
WAR5ZÓW (Viñeta) *» (.Fran
cis -  muł, który mówi” — a* 
nr ar.
STARGARD fD»r) — ..Nieb«®« 
pieeznv setek” — argent. 
STARGARD (Ina) — ..Koński 
pysk” — ang.
ŚWINOUJŚCIE (Rvbak) — „Te
resa Rarjuln” — fr. 
CHOSZCZNO (Znicz) ma „Chcę 
być gwiazdą”  — fr. 
GOLENIÓW (Wisła) — „Mo
zart”  — szw.
WARSZÓW (Pomorzanin) - •  
„Rożka* zabić” — ang. 
LIPIANY (Wiedza) — ,,Ojete« 
narzeczonej” — USA.
GRYFICE (Capítol) — „Oko z* 
oko” — fr.
DĘBNO (Przedwiośnie) — „Mai 
rvnarzu strzeż się” — ang. 
GRYFINO (Gryf) — „Krzyk” -+  
ort.
ŁOBEZ (Rega) — „Córeczka” -a 
ang.
KAMIE# (Fregata) *» ¡.GospO- 
sta do wszystkiego” — USA* 
MIĘDZYZDROJE (Słowianin)
— ,.Onf ocalili Londvn” — one. 
NOWOGARD (Orzeł) — .K ło
potliwy wnuczek” — USA . 
MYŚLIBÓRZ (Słońce) — ..Ka« 
waler Króla Jegomości^ — ft)
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Zwycięstwem
pragnie Pogoń
rozpocząć sezon
PO WCZORAJSZYM 

treningu piłkarzy Pogo
ni przeprowadziliśmy 
krótką rozmowę z trene 
rem Edwardem Brzozo ,v 

im.

Szafewski
junior
już
m istrzem

PONAD 100 zawodników 
Wartowało w Katowicach w 
Indywidualnych Mistrzo
stwach Młodzików w zapa
sach (styl klasyczny). U- 
ezestniczący tam młodzi 
szczecinianie ze szkółki za
paśniczej przy MKKFiT o- 
ziągnęti kilka dobrych wy
ników. W w. ciężkiej Ja
cek SZAJEWSKI (syn zna
nego trenera szczecińskie
go) zajął I  miejsce, a jego 
brat Waldemar w w. piórk. 
— czwarte., Kazimierz PROT 
CZAK w w. średn. był dra 
gi, a Jan TOKARSKI w w. 
muszej — trzeci.

Przy okazji informujemy, 
i *  w dniach U—26 marca Ju 
niorzy szczecińscy wyjeż
dżają na mistrzostwa Pol- 
*k i juniorów do Krakowa

Płk. Ryszard 
OLEJAK
nadal prezesem
A rkon ii

W UBIEGŁĄ sobotę 
odbyło się walne zebra
nie stoczniowo — gwar- 
dyjsldego klubu sporto 
wego Arkonia, który jest 
jedynym klubem repre
zentującym resort szcze 
ciński MSW i Stocznię 
Szczecińską. Po sprawoz 
daniach i rzeczowej ¿ys 
kusji uchwalono szereg 
wniosków. M. in. zde
cydowano stworzyć sek 
cję lekkoatletyczną.

W wyniku wyborów 
wybrano 29-osobowy za 
rząd klubu na czele któ
rego stanął prezes — 
płk. Ryszard OLEJAK. 
Jako wiceprezesi do za
rządu weszli: Józef Sza- 
jewski, Romuald Gło
wacki, Błażej Szulc i ja 
ko wiceprezes urzędują
cy Wł. Boczoń. (k)

Dziś
o godz. 16
na stadionie 
Czarnych
mecz
towarzyski
CZARNI - 
ARKONIA

— Jak Pan ocenia dzl 
siejszy trening?

— Wiosenna pogoda 
każdego nastraja opty
mistycznie więc i ja je
stem zadowolony. Trenu 
jemy pięć razy w tygod 
niu .Zawodnicy są na c- 
gół dobrze przygotowa
ni do sezonu.

— Który zawodnik o- 
siągnął już pełnię for
my?

— Może to zdziwi 
czytelników, ale chyba 
JAWORSKI. Bardzo 
dobrze spisuje się 
również KIELEC, któ
remu trochę prze
szły chimery i  wziął 
się poważnie do pracy. 
Największa rewelacją 
okazał się jednak Rysio 
WIŚNIEWSKI. Wypró
bowany na prawym 
skrzydle grał znakomi
cie.

— Czy ma Pan zamiar 
wystawić go na tej po
zycji?

— Nie jest wykluczo
ne. Szczególnie, że mu
szę na jakiś czas zrezy
gnować z KRZYSZTOŁI 
KA, który ze względu 
na studia nie, był w o- 
bożie i  jest słabo przy
gotowany. W takim wy 
padku JAWORSKI bę
dzie musiał grać na le
wym skrzydle, a na pra 
wym albo WIŚNIEW
SKI, albo KLESZCZYN 
SKI.

— Z tego wynika, !ż 
nie bierze Pan pod uwa 
gę w obsadzeniu tej po 
zycji Miclniczka, dla
czego?

— Zawodnik ten jesz
cze nie doszedł do peł
nej równowagi i  na ra
zie nie zagra na skrzyd 
le.

— Jak wygląda obsada 
obrony?

2/3 reprezentacji
— to
szczecińscy
sprinterzy

JUTRO ze Szczeci
na wyjeżdża dwój
ka kolarzy torowych 
Ogniwa Zb. ZAJĄC 
i Jerzy SZYMAŃSKI. 
Sprinterzy szczecińscy 
jadą wraz z trzecim 
polskim zawodnikiem 
Bekiem do Berlina, 
gdzie na zaproszenie 
komitetu kolarskiego 
NRD przebywać będą 
na obozie przygoto
wawczym i mityngu 
na krytym torze w 
Scelenbindcrhale.

Udział dwóch kola- 
larzy Szczecina w trzy 
osobowej grupie reprc 
zentującej nasz kraj 
najlepiej świadczy o 
pozycji, jaką zajmuje 
nasze miasto w kolar
stwie torowym, _ (r)

— Pechowo. Zagra
my bez Konarskiego, 
który uległ poważnej 
kontuzji podczas meczu 
z Górnikiem Zabrze i 
po operacji będzie no
sił 6 tygodni gips.

Kontuzję nogi ma rów 
nież Ksol.

W najbliższym meczu 
obrona zagra więc chy
ba w składzie: Żuraw
ski, Nowacki, Leszczyń
ski.

— Jak Pan ocenia 
Unię?

— Tarnowianie mają 
tradycje i nie należą 
do łatwych przeciwni
ków. Spodziewamy się 
jednak zwycięstwa. To 
zrobi dobre wrażenie 
na początek sezonu, (r)

SUKCES
arkończyków
w  W eso łe j

W WESOŁEJ pod 
Warszawą odbyły się 
mistrzostwa klubów 
gwardyjskich w kolar
skim wyścigu przełajo
wym. Duży sukces od
nieśli tu ta j zawodnicy 
szczecińskiej Arkonii. W 
głównym wyścigu zwy
ciężył OWCZAREK, któ 
ry wyprzedził Warowic- 
kiego (Gw. W-wa) i Ka
tu sk i ego (Gw. W-wa). 
Na czwartej pozycji za
kończył wyścig Grzegorz 
WIŚNIEWSKI z Arko
nii. Arkończycy pokona
l i  m. in. tak renomowa
nych kolarzy jak Gra
bowski czy Kamiński.

Zawodnicy Arkonii, 
którzy przebywali na 

dwutygodniowym obozie 
treningowym znajdują 
się w bardzo dobrej for
mie. (r)

* * •
W  OBWODZIE ZAMKNIĘ 

TYM na trasie prowadzącej 
w parku na Wałach Chro
brego w Stargardzie roze
grano wojewódzkie mistrzo 
stwa kolarskie LZS w wy
ścigu na przełaj. Na dystan 
sie około 20 km dla licencji 
I I  zwyciężył Sowa w czasie 
55 sek. przed Zwikiewlczem 
i  Solskim (wszyscy LZS 
Stargard-Kluczewoj.

W WYŚCIGU tym przez 
sześć okrążeń prowadził zde 
cydowanie BUTKIEWICZ, 
który jednak na ostatnim 
kilometrze złapał defekt 1 
nie ukończył konkurencji.

W licencji I I I  zwyciężył 
Śl iw iń s k i  (stg) przed k a  
PUSTĄ (LZS Gryfice) i 
RADŁOWSKIM (LZS Gole
niów).

Wśród najmłodszych Rola 
rzy, którzy startowali na 
dystansie około 12 km naj
szybszy był OSUCHOWSKI 
(LZS Stg) przed BACZYŃ
SKIM (LZS Witnica).

P iłk a rk i
Łącznościowca
wygrały

Jak się dowiadujemy 
z nadesłanej do redak
c ji karty z pozdrowie
niami (za które bardzo 
dziękujemy), piłkarki
ręczne szczecińskiego 
Łącznościowca walczyły 
w Opolu ze STALĄ Za
wadzkie. Szczecinianki 
odniosły zwycięstwo, wy 
grywając 10:6. Nie po
wiodło się natomiast 
Łącznościowcowi w War 

I sza wie, gdzie z mistrzem
EaMti i ; ! Ł ; '

Gcfy mamy idq do szkoły

Pierwsze w kraju
WIECZOROWE
PRZEDSZKOLE

Szkoła dla Dorosłych 
nr 9 w Szczecinie wy
różnia się wśród innych 
szkół tego typu posiada 
nlem ogniska przedszkoL 
nego. Mamy idą do klas, 
a dzieci na ten czas pozo 
stają w świetlicy pod 
czułą opieką przedszko
lanki p. Sabiny Mular
czyk.

— Nasze uczennice — 
mówi kierownik szkoły 
p. Zdunek — skarżyły 
się wielokrotnie na kło
poty powodowane pozo
stawianiem dzieci bez o- 
pieki podczas pobytu w 
szkole. Ponieważ wpły
wało to również na frefc 
wencję i postępy posta
nowiliśmy sprawie zara 
dzić.

Kierownictwo szkoły 
nr 9 zwróciło się do dy
rekcji Uniwersytetu Ro
botniczego ZMS z proś
bą o środki na stworze
nie ogniska przedszkol
nego dla dzieci uczennic.

Tak powstało pierw
sze w Szczecinie i bodaj 
pierwsze w kraju wie
czorne przedszkole — 
przechowalnia. Przed
szkole czynne jest 3 dni 
w tygodniu (wtedy gdy 
odbywają się lekcje) od 
godz. 15.30 do 19.30. 
Uczęszcza do niego 23 
dzieci.

Gdy nie trzeba mart
wić się o malców — ma 
my uczą się lepiej. Na 
zdjęciu: polonista p.
Grzegorz Nowakowski 
ogląda zeszyt p. Olszew 
skiej.

Dzieciom zapewniono 
wszystko, czego może po 
trzebować mały obywa
tel. Wieczorem otrzymu
ją one także kolację. Na 
naszym zdjęciu: p. Mu
larczyk i  p. Zdunek z 
dziećmi przy kolacji.

Chrońmy
śnieżyczki!

KILKA dn! temu prze
strzegaliśmy mieszkańców 
Szczecina przed nabywa
niem m. in. śnleżyczek — 
przebiśniegów będących o- 
becnle pod ścisłą ochroną. 
Sprzedawanie i  nabywanie 
tych prześlicznych kwia
tów jest ustawowo zabronio

sankami śnieżyczek. 
się również dworzec kniejo 
wy od sprzedawców tego 
kwiecia. Milicja interwenio 
wała wprawdzie w kilku 
wypadkach, spisując manda 
ty  karne, ale są to przypad 
ki sporadyczne. Aby ochro 
nić te ,.zwiastuny wiosny” 
potrzebna jest energiczna, 
zbiorowa akcja nie tylko 
ze strony milicji, ale i cale 
go społeczeństwa.

Wzywamy więc wszyst
kich szczecinlaków —chroń 
my pierwsze „zwiastuny 
wiosny”. (Jaw.)

9 MARCA o g. 20 W Klu
bie Espcrantystów przy Al. 
Wojska Polskiego 8* odbę
dzie się spotkanie % uczest
nikami in  zjazdu polskiej 
młodzieży esperauckiej w 
Bydgoucty.,

Geriatria
wkracza
do Szczecina

Jak donosiliśmy; grupa 
szczecińskich lekarzy wy
stąpiła na początku tego rc 
ku z inicjatywą zorganizo
wania w naszym mieście 
placówki geriatrycznej. Ge
riatria — to jedna z naj
nowszych gałęzi wiedzy me 
dycznej, mająca przeciw
działać przedwczesnemu sta 
rżeniu sią organizmu,

— Przy Klinice Wewnątrz 
nej na Pomorzanach — o- 
świadczyl z-ca kierownika 
Wydziału Zdrowia WRN dr 
BAJKOWSKi — powstanie 
przychodnia geriatryczna, 
w której pod kierunkiem 
znanego w kraju klinicysty, 
prof. dr BOLECHOWSKIE- 
GO prowadzone będzie le
czenie ludzi zagrożonych 
schorzeniami wieku starcze 
go. Dwaj szczecińscy leka
rze udadzą się w najbliż
szym czasie do Ciechocinka 
celem pogłębienia swojej 
wiedzy w zakresie geriatrii.

Jednocześnie kierownic
two Wydziału Zdrowia 
MRN poinformowało naszą 
redakcję, że część urządzeń 
dla nowej placówki, m. in. 
elektrokardiograf, zostały 
już zakupione. W najbliż
szych dniach zostanie prze
prowadzony remont po
mieszczeń i  w niedługim 
czasie nastąpi otwarcie no
wego ambulatorium,^ lP)

ISO ton ryby 
o d ło w ili
już rybacy
„GRYFA“

RYBACY szczecińskie 
go przedsiębiorstwa po
łowów „Gryf'* rozpoczęli 
pomyślnie nowy rok pra 
cy, dostarczając w cią
gu minionych dwu mie
sięcy łącznie 190 ton 
ryb. Sprawny i szybki 
remont jednostek umoż 
liw it wysłanie na łowis
ka o wiele większej iloś 
ci lugrotrawlerów, niż 
w analogicznym okresie 
ub. roku.

Obecnie na łowiskach 
Rynny Norweskiej prze 
bywa już 8 statków ry
backich „Gryfa“ . Dwa 
następne wyruszyły w 
rejs we wtorek. Do pod 
jęcia połowów przygoto 
wuje się natomiast 6 
dalszych lugrotrawle
rów.

Wyruszył też w  swój 
dziewiczy rejs na Morze 
Północne drugi z kolei 
supertrawler przedsię
biorstwa — „Radwa“ . 
Dowódcą nowo zakupio 
nej jednostki jest Kpt. 
Andrzej WOŻNIAK.

Dobrze spisuje się też 
supertrawler „Hańcza“ , 
który uzyskał w ponie
działek przeciętną dzień 
ną wynoszącą 15 ton 
śledzia i  makreli, (dm)

Studium 
Fotograficzne 
w  WDK

Chcąc przyjść z pomocą 
amatorskiemu ruchowi fo
tograficznemu Wojewódzki 
Dom Kultury w Szczecinie 
przy współudziale WDK w 
Koszalinie organizuje rocz
ne korespondencyjne Stu
dium Fotograficzne. Pro
gram Studium obejmuje za 
gadnienia kompozycji i  este 
tyki obrazu, techniki foto
grafowania, fotochemii ©- 
raz zasady organizacji pro
wadzenia amatorskiego ze
społu fotograficznego, stu
dium rozpoczyna pracę 15. 
IV. br., zgłoszenia przyjmo 
wane są do końca marca. 
Szczegółowych informacji 
udziela WDK Szczecin dział 
instrukcyjno « «tetodyczsy, 
t«l. 35-JU,.

Żarcik
Przy ul. Jagiellońskiej — w gó* 

rę od przystanku przy Al. Boha
terów Warszawy — znajduje sid 
sklep, nad którym wielki napiął 
płosi: ,J>ieczywo-Nabial". NieWta 
jemniczeni klienci wchodzą fam, 
by kupić coś z pieczywa i  wtedy 
dowiadują się. że nie ma nic „z 
tych rzeczy". Ekspedientka ‘z mi
łym uśmiechem informuje: „pie
czywo tylko na szyldzie". Sklep 
usytuowany jest na ulicy stromej 
i wysokiej. Zanim człowiek doj
dzie do niego, już ma serce wl 
gardle i  jest tak zmachany, że nie 
ma sił, by ulżyć sobie choćby wy* 
rażeniem swego rozczarowania.

Stare przysłowie mówi: „dobry 
żart, tynfa wart", ale ten żart nie 
jest wart nawet złamanego gro* 
sza.

„Jak zechcę...“
KLIENCI, którzy przychodzi 

po mleko do sklepu nabiałowego 
przy ul. Przodowników PrAdU, hiu 
szą często wysłuchiwać monologu 
sprzedawczyni p.t. „Jak zechcę..."* 
Chodzi o to, że nie każdy przy
nosi ze sobą garnek, częściej nato
miast butelkę i  wtedy właśnie 
sprzedaioczyni, nalewając mleko, 
wygłasza do klienta mowę, z któ* 
rej można dowiedzieć się, że gdy* 
by nie zechciała, to by mleka do 
butelki nie nalała, ale właśnie 
chce i nalewa. Tę dobrą wolę 'na
leży, oczywiście, zapisać na ko* 
rzyść sprzedawczyni, ale żeby je) 
nie. nadużywać proponujemy, aby 
dyrekcja Przedsiębiorstwa „Pie
czywo — Nabiał’* ' ¿afilndowąła 
sklepowi taki dzbanek* 'jaki mają 
inne sklepy. Mleko można będzie 
wygodnie nalewać do butelek, 
sprzedawczyni nie będńe mogła 
„ chcieć lub nie chcieć", a w ‘skle 
pic zapanuje godna pozazdrosz
czenia atmosfera.

Panienki 
z okienka

7 MARCA około godziny 17,49, 
na poczcie przy uU Bogurodzicy 
panował przy okienkach nieriiożli 
wy tłok. Był to okres, w którym 
rzesze szczeciniaków opłacają w 
urzędach pocztowych comiesięcz
ne rachunki za gaz, światło, tele
fon itp., co jednak nie zostało 
wzięte przez kierownictwo UPT 
pod uwagę, gdyż tylko dwa okien 
ka kasowe były czynne. Reszta, 
świeciła pustką. „ Kolejka”  z tego 
powodu wyrażała głośno swoje 
oburzenie, które przez panienki 
z okienka kwitowane było iro 
nicznymi uwagami, minami i  vS 
ogóle górnymi gestami. Jedna £ 
pań stojąca w kolejce powiedzia
ła nawet, że poskarży się „ Reflek-  
torowi", co jednak okazało się n i«  
potrzebne. „Reflektor”  też stał w 
ogonku jako skromny interesant 
i  wszystko na własne oczy i  uszy 
słyszał i  widział. To wcale nie by
ło takie śmieszne... Może tylko zza 
okienka tak wyglądało?.

Sielanka?
W CUKIERNI „Sielanka" podtt 

no klientce drożdżówkę z serem, 
której nie można było zjeść, gdyż 
pachniała ona wszystkim, tylko 
nie świeżym ciastem. Reklamację 
ekspedientka nazwała wielkopań 
skim wymysłem i oczywiście ani 
nie wymieniła drożdżówki, ani 
nie zwróciła pieniędzy. Drożdżów 
kę wąchaliśmy w redakcji. Rze* 
czyuńście pachniała nieprzyjem
nie. Stwierdziliśmy to z całą bez
stronnością, za którą ręczy spe
cjalnie do tego celu powołana ko 
iriisja, złożona z osób nie obarczo
nych wielkopańskimi fumami To 
ostatnie jednak najprawdopodob
niej kwitnie w cukierni „Sielan
ka", której nazwy na szyldzie, 
niestety, nie usprawiedliwia nie
zbyt budująca rzeczywistość z(t 
ladą w. sklepie* i *.lks}



Czerwona rakieta
na morzu!

STATEK toną!. Spiętrzone wichurą fale wa
l i ły  tlę  z grzmotem na bezwładny kadłub, pogrą 
taty go w kipieli, by natychmiast wynieść wy
soko ponad rozszalałe wody Atlantyku. Stary 
człowiek stojący na skalistym brzegu jednej 
i  wysp u wybrzeży Anglii obserwował bezsil
nie  rozgrywającą się tragedię. Był wstrząśnięty.
I  właśnie wtedy, owego chmurnego dnia 1823 
roku, emerytowany pułkownik Hilary posta
nowił poświęcić wszystkie swe siły dla zorgani 
kowania pomocy tonącym statkom, a przede 
Wszystkim ratowania żyeia marynarzy.
1 Zbiera składki, werbu wycl1 ludzi dobre] woli, któ 

rybakdw, przekop- 
lwu Je mieszkańców nad- Cych.
W jnklch mieścin i  two w  „ „  M4KW.  „
Iz y  W 1825 roku p ierw - zawierają w Brukseli umo- 
eze społeczne ekipy ra - wę o udzielaniu pomocy stat 
tow nictw a morskiego. 54°™ 1 ludziom niezależnie 
•  . od narodowości, zarównoIch wyposażenie stano- przyjaciołom Jak i  wro
b ią  jedynie łodzie wios gom. Niesienie pomocy w 
Iowę. W owych latach potrzebie morskie] prze- 
morze zbiera obfite żni ?*« f „ t i4tUirdo!>łreJ
WO. W pierwszej poło- «attai, który by ^ie pLp“© 
wie X IX  W. U samych szył na pomoc, zostaje w 
ty lk o  w ybrzeży europei tuyói tej umowy pozbawia- 
rfrirh nrzerietnip ffinie By dy’P1<Mnu niezależnie od nracn przeciętnie ginie konsekwencji karnych. U- 
900 m arynarzy rocznie, mowę tę polska ratyfikuje 
Szczególnie tragiczny dopiero w 19M r.
Jest rok 1843, kiedy w
czasie jednego zaledwie M ijają 2 lata od posta 
sztormu pogrąża się w nowień brukselskich, 
wodach tego rejonu 240 gdy świat obiega wstrzą 
statków i traci życie sająca wieść o zatonię- 
500 marynarzy. ciu wielkiego transatlan

tyku „Titanic“ . Państwa 
społeczne Instytucje dla nadmorskie obradują w 

¡ “ Stanawiają
eji, Norwegii, Danii, Holan Międzynarodową Kon- 
dli 1 Niemczech. Tworzą się Wencją o ratownictwie.

e po
iżbę 
? od

ekipy ochotników, prawdzl-

G d y
Archangielsk
skuty
lodem...

Głównym portem przeła
dunkowym eksportowanego 
przez ZSRR drewna i  prze
tworów drzewnych Jest Ar- 
Changielsk, położony nad 
nmeglem Morza Barentsa.

Zimą, gdy morze skute 
Jest lodem — rolę Archan- 
gielska przejmuje Juino-Sa 
cbalińak, szybko rozbudo- 

portowe miasto 
lowym krańcu 

. Ostatnio zimowy 
Tuch w jużno-sachalińskim 
porcie coraz bardziej roz
szerza się również na resz
tę roku.

W ubiegłym roku ładun
k i tarcicy, celulozy oraz pa
{'leru gazetowego wypłynę- 
y stąd do jedenastu kra

jów świata, (z)

■wujące się port na południowi 
Sachalinu. Ostat

Jest rok 1914.
Kilkanaście lat póź

niej, w  1929 roku, druga 
Międzynarodowa Kon
wencja określa przepisy 
bezpieczeństwa życia na 
morzu. Wreszcie trzecia 
podpisana w 1948 r. do
tyczy budowy statków, 
wyposażenia ratunkowe 
go itp. Zobowiązuje ona

państwa, już oficjalnie 
do zorganizowania służ
by ratowniczej. Tworzy 
ją również Polska.

Przedstawiciele krajów . 
siadających morską służ; 
ratowniczą spotykają się » 
tąd co 4 lata dla wymiany 
doświadczeń. Szczególnie 
zacieśniają współpracę pań 
stwa nadbałtyckie, organi
zując corocznie odrębne 
konferencje!

W Atlantic City określa 
się międzynarodowe przepi
sy radiowe, które zobowią 
żują brzegowe radiostacje 
służby ratowniczej do roz
powszechniania przyjętych 
sygnałów o ratunek. Na 
przykład, jeśli stacja w 
Bornholmie przejmie tego 
rodzaju meldunek, musi 
niezwłocznie przekazać go 
radiostacjom Polski, ZSRR 
Itp. Radiostacje te nasłu
chują bez przerwy czy w 
eterze nie rozlega się woła 
nie o pomoc, zaszyfrowane 
w sygnałach SOS i  May 
Day.

A w portach wyczeku 
ją gotowe do natychmia 
stowego udzielenia po
mocy statki ratownicze. 
Jednak nie tylko one 
pospieszą na ratunek za 
grożonej jednostce. Uczy 
nią to również wszyst
kie inne statki znajdują 
ce się na morzu w po
bliżu wołającego o po
moc, jeśli tylko w ich 
radiostacjach rozlegnie 
się przeciągły sygnał w

alfabecie Morse‘a, lub 
gdy czujne oczy wach
towego dostrzegą wy
kwitającą na horyzoncie 
czerwoną rakietę, wido
my znak, że któryś 
morskich wędrowców 
znajduje się w  niebez
pieczeństwie.

DANUTA MAŁEK

W stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni wodowa 
no pierwszą jednostkę ry 
backą z serii nowoczesnych 
motorowych trawlerów. Pa 
tronat nad budową tej se
rii objęła młodzież z ZMS.

Na zdjęciu: pierwszy z se 
rii 13-tu motorowych traw 
lerów w chwilę po wodowa 
nilu,

(CAF fot. Błażewicz)

„Klimast“
na 25 statkach

CHŁODNO
na równiku
CIEPŁO
pod biegunem

Nowoczesne urządzenia 
klimatyzacyjne polskiej pro 
dukcji będą Instalowane 
na statkach budowanych w 
stoczniach w Gdańsku, Gdy 
ni i szczecinie.

Produkcję skomplikowa
nej aparatury do klimatyza 
cji statków opanowało — 
po raz pierwszy w Polsce— 
przedsiębiorstwo Budowy 
Urządzeń Wentylacyjnych.

Opracowany w Polsce sy
stem klimatyzacji « 
„Klimast”) utrzymuje « 
wiednią temperaturę d 
gotność powietrza w pc 
sączeniach statku — ni 
leżnie od pór roku i strefy 
geograficznej.

Instalacja taka, zamonto
wana na dziesięciotyslęcznl- 
ku „Hanoi” , wykazała w 
pełni swoją przydatność i 
zalety podczas długotrwałe 
go rejsu tego statku na Da
leki Wschód.

W bieżącym roku urządzę 
nla „Klimast” zainstalowa
ne będą na 25 statkach, bu 
dowanych w polskich stocz
niach.

Dzięki podjęciu krajowej 
produkcji skomplikowanej 
aparatury do klimatyzacji 
statków, zbędny będzie Im
port tych drogich urządzeń.

(Wuk)

W LECZNICY
Foto — Cieślak stalowych pacjentów

W Bielącym miesiącu
wypłynie też w rejs do 

Gdyni statek „Pokój” , 
który przechodzi obec
nie w Stoczni remont ro 
czny.

Foto — Cieślak

U - ostry dyżur
- m

NABRZEŻA Stoczni 
Remontowej zatłoczone 
statkami. Jest ich obec
nie 27. Na wszystkich 
trwają intensywne pra
ce naprawcze. Morskie 
kolosy i małe statki ry
backie pozbywają się u- 
szkodzeń odniesionych 
w  czasie trudnej pracy 
na morzu.

W ciągu ostatnich dwu 
miesięcy stoczniowcy z 
„G ryfii”  przeprowadzili 
remonty 13 statków. 
Przekazali już do eksplo 
atacji 5 jednostek ry 
backich, należących do 
przedsiębiorstwa połowo 
wego „Gryf”  i 4 — dla 
„Odry” . Wykonali po
nadto naprawy awaryj
ne na 70 statkach ban
dery polskiej i obcej.

Do końca marca goto
wych do wypłynięcia w 
rejs będzie 10 stalowych 
pacjentów. Natomiast 
„na kurację”  zgłoszą się 
m. in. statki PLO ŝ s 
„Słowacki”  i „Krynica” , 
a z jednostek PŻM — 
,,Huta Zgoda”. (dm)

D la c zeg o  delfiny
płyną szybciej niż o krę ty?

S T A T K I
w gumowych ubraniach
In teresu jący  projekt 
n ie m ie ck ieg o  u czo n eg o

DELFINY mają zwy
czaj płynąć obok okrę
tów, baraszkować w wo 
dzie wyprzedzając sta
tek, to znów dążąc jego 
śladem. Nie ma dotych
czas okrętów, którym 
delfin nie dorównałby 
w szybkości pływania.

Przeprowadzono pe
wien eksperyment. Do
kładny model delfina 
umocowano na lince za 
łodzią motorową. Mie
rząc naprężenie linki ob 
liczono moc mechanicz
ną potrzebną do poru
szania się delfina. Oka
zało się, że przy szyb

kości 60 km^godz. opór 
wody, na który napoty
kał model delfina wie
lokrotnie przekraczał 
możliwości mięśni zwie
rzęcia.

A jednak delfin pły
wa z szybkością nawet 
70 km/godz.

Jak to się dzieje?
Wokół ciała poruszają 

cego się w wodzie pow
stają mniejsze lub więk 
sze w iry hamujące jego 
ruch. Na przykład im 
siatek jest mniejszy, tym 
większy jest udział w i
rów w oporze, który sta 
wia woda.

AŁE ZARAZ. Nie cieszmy się zawczasu. Czekaj 
lny osiemnaście lat, aż dzieci podrosną. Przepra
szam! Kto tam mruczy, że nie możemy przy
spieszyć biologii? Za drzwi zdrajcę — niedo
wiarka! Możemy! Czekamy tylko na rozkaz. 
Tra-ta-ła-ta! — samochód z trąbką przywozi 
rozkaz, podpisany krwią na batyście. Gwał
towny wzrost ludności sięga do nieba, wszyst
kie ulice zalewa potok młodzieńców, każdy 
X nidh pociera sobie ręce. Dobranoc, drodzy ełu- 
jchacze i słuchaczki.

Kolpe nie włączał się już do *ied tego dnia, 
ale czyni 1 to kilka razy w ciągu dni następ
nych. Na czwarty dzień pobytu w  więzieniu 
Szwejk zaprowadzony został przed oblicze na
czelnika, który go powiadomił, że, jeśli chce, 
tooie wysyłać listy do rodziny lub przyjaciół:

— Ołówek i papier, Morawek, otrzymacie bez 
płatnie. Koszt znaczków pocztowych ponosi każ
dy aresztant z własnych funduszów. Macie pra
wo na dwa listy na miesiąc. Zrozumieliście, co 
powiedziałem?

Szwejk odrzekł, że zrozumiał i  że chciałby 
napisać list do swego szefa Gustawa Roppa, 
ale że się nie nazywa Morawek, tylko Szwejk. 
¡Naczelnik więzienia poruszył przecząco głową:

— Nazywacie się Morawek, bo tak jest na
pisane w papierach. Żadnemu więźniowi nie 
przysługuje prawo zmiany nazwiska. Ani nawet 
Imienia, jeśli już o to chodzi. Napis na koper
cie: wysyła Jan Morawek, więzienie policyjne 
iw Hamburgu. Podpis: Jan Morawek. Treść listu: 
jestem dzięki Bogu zdrów, czego i  wam życzę. 
Rozumiecie co mówię?

Naczelnik więzienia ujrzał nad swoim biur
kiem muchę, która zamierzała usiąść na jed
nym z rogów, ale nie mogła się zdecydować, 
na którym. Naczelnik dał znak Szwejkowi, aby 
siedział cióho, bo może muchę spłoszyć, a kiedy 
¡wreszcie usiadła, zniweczył ją jednym celnym 
iiderzeniem dłoni i  wrzucił do kosza.

— Niektórym aresztantom — powiedział —
irzęsto się wydaje, że to ja sam wymyślam ja
kieś prawa i że to ja ich tu trzymam. Nic po
d o b n e g o . Przysyłają mi papiery, dokumenty — 
ińfcimiecie, o co m i' chodzi? Dokumenty urzę- 
jperara. Zdaieola aobis mrawa na.

iiiHiniiiiiiiiiiiii (” ) ¡iiiiiEggiiiiiiiiiii
Szwejk odpowiedział, że owszem. Naczelnik

ciągnął dalej:
— Dokumenty, napisane na maszynie. Tap, tap, 

tap, — maszyna do pisania. Ktoś pisze na maszy
nie, następnie wyjmuje arkusz i daje komu in
nemu do podpisu. Podpis, załatwione. Aresztanta 
przysyłają do mnie z podpisem i rozkazem, 
abym go tu trzymał. Trzymam go. Dostaję inny 
papier z podpisem—zwalniam go. W porządku. 
Mogę wam to też objaśnić inaczej. Przypuśćmy, 
że nie jestem naczelnikiem więzienia, tylko 
kasjerem w sklepie. Klient przychodzi do 
sklepu, aby coś kupić. Wybiera sobie co mu się 
podoba, sprzedawca zawija kupiony przedmiot 
i  idzie z klientem do kasy. Przepraszam, 
jeszcze przedtem pisze na kartce papieru, ile 
klient ma zapłacić. Powiedzmy, że dwie marki. 
Otrzymuję, jako kasjer, kartkę z napisem 
’’dwie marki” . Nic więcej na kartce nie jest 
napisane, ponieważ ja, jako kasjer, już wiem, 
o co chodzi. Chodzi o zapłacenie dwóch marek. 
Klient płaci, zabiera to co kupił i  idzie do do
mu. W porządku. Mógł kupić, powiedzmy, k il
ka guzików. To nie zmienia postaci rzeczy. 
Choć naturalnie za kilka guzików nie zapłacił 
by dwóch marek. Z całą pewnością wydałby

wyżej kilkanaście fenigów. Najwyżej. Otóż zu
pełnie tak samo mają się sprawy tu w więzie
niu. Zrozumieliście, co mam na myśli?

Szwejk zapewnił naczelnika, że zrozumiał. Na
czelnik kazał go zaprowadzić z powrotem do 
celi, a potem długo jeszcze rozmyślał, czy zo
stał istotnie zrozumiany, czy też nie. Doszedł do 
wniosku, że prawdopodobnie nie, ponieważ are
sztant, zapisany w księgach jako Jan Morawek, 
był Czechem, a cudzoziemcy, o czym naczelnik 
był głęboko przekonany, nigdy niczego nie ro
zumieją. Można im tłumaczyć sto razy i też nic 
nie pomoże.

Po powrocie do celi Szwejk opowiedział FuSsowi, 
o czym mówił z naczelnikiem, a raczej co mówił 
naczelnik, nie dając mu dojść do słowa:
_ — Chciałem zaznaczyć, że nie mogę napisać 

listu jako Jan Morawek, bo jak mój szef, pan 
Gustaw Ropp, dostanie taki list, to nie będzie 
wiedział od kogo. Napisze naczelnikowi więzie
nia, że mnie nie zna i mogą mnie jeszcze wpa
kować do gorszego więzienia za niepotrzebne ni
szczenie papieru i ołówka, albo też do karcu. 
Nie ma na całym świecie takiego więzienia, 
żeby nie można było znaleźć gorszego, więc już 
wolę siedzieć cicho. Wszystko na tym świecie 
ma swój koniec, oprócz kija, który ma dwa koń- 
cę, jak zawsze mówił jeden krawiec z Moraw
skiej Ostrawy. Wcale mnie nie dziwi, że pan 
naczelnik tak dużo mówi, bo dawno już zau
ważyłem, że osoby wysokiego stanu zawsze mó
wią o wiele więcej niż niskiego, i tak samo bo
gaty ma prawo więcej powiedzieć, niż biedny. 
Kiedy służyłem przy wojsku podczas zeszłej woj
ny, posyłali mnie czasami do oficerskiego ka
syna w celu podawania talerzy, i otóż musisz 
wiedzieć, że najważniejszą osobą w tym kasy
nie był pan generał von Falkenstein. Podczas 
obiadu nie dawał nikomu dojść do słowa, tylko 
wciąż sam gadał. A jak któryś z panów ofice
rów bąknął coś o pogodzie, skarżąc się na 
deszcz, to i  wówczas pan generał Falkenstein 
zaraz mu przerywał. „Najgorszy deszcz”, mówił 
„padał w roku tysiąc dziewięćset siódmym, kie 
dy mój pułk znajdował się w Bośni”,

Niemiecki uczony Kra 
mer chcąc poznać tajem 
nicę szybkości delfinów, 
badał pod mikroskopem 
ich skórę i stwierdził, 
że ma ona od wewnątrz 
mnóstwo jakby krótkich 
i elastycznych wyrost
ków. Nadają jej one nie 
zwykłą wręcz elastycz
ność, dzięki czemu wo
kół płynącego delfina 
nie tworzą się zupełnie 
wiry.

Kramer opracował 
projekt gumowego po
krycia dla statków o bu 
dowie podobnej do skó
ry delfina. Pokrycie skła 
da się z dwóch warstw 
gumy. przy czym zew
nętrzna warstwa ma ma 
łe wyrostki zwrócone do 
środka. Przypominają 0- 
ne gumowe wycieraczki 
do obuwia lub też gumo 
we szczotki do ubrania. 
Między obie warstwy 
gumy pomonie się che
micznie obojętny płyn.

Tego rodzaju pokrow
ce zmniejszają ponoć o 
50 proc. zapotrzebowa
nie energii niezbędnej 
do poruszania się łódek. 
Niestety, jeżeli chodzi o 
większe okręty, opór po 
wodowany przez wiry 
stanowi tylko nieznacz
ną część wszystkich opo 
rów i  dlatego w tym wy 
padku powłoka Krame
ra nie znajduje zastoso
wania. (S. K.)

W  Japonii
kwitnie nadal
handel
„ż y w y m
towarem *
fW l.) w  tych dniach po 

licja japońska wpadła na 
trop i aresztowała przywód 
ców szajki zajmującej się 
od lat dostarczaniem dziew 
cząt do barów i kabaretów 
egzystujących w eksklu
zywnych miejscowościach 
wypoczynkowych. Dziew
częta werbowano w ubo- 
gich, górniczych osadach 
na Wyspie Kłu-Szlu.

Równocześnie aresztowa
no inną szajkę, która w clą 
gu kilku ostatnich miesięcy 
dostarczyła 161 dziewcząt 
do nielegalnych domów pu 
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